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Audiencia estońskiego ministra gospodarki narodowej 


i zh 


Zdjęcie n 


cki, minister 


sze przedstawia tragmen z andiencj a 
stońskiego ministra Gospodarki Narodowej Karola Seltera u Pana Prezydenta R. P. 
Siedzą od prawej ku lewej: min. Selter, Pan 


wiącego -z wizytą w Warszawie gh 


Prezydent R. P. prof, dr. Ignacy Mości- 


Roman i poseł Estonii w Warszawie min. Markus. 


OZ ZY O O CZ 


Wojska chińskie w ciągłym odwrocie 


Rząd opuszcza Nankin 


Pod Suczau toczyły się onegdaj w 
bagnistym, pełnym kanałów i jezior te 
renie, zacięte walki. Miasto Suczau 
broni się wciąż, jednak wskutek zbom- 
bardowania linii kolejowych . straciło 
połączenie z Nankinem. f 

Wojska, japońskie przerwały na pół- 
noc od Suczan front chiński i posuwa- 
ją się dalej na zachód w stronę Nan- 
kinu. 

Ludność Nankinu ogarnęła panika. 
Tysiące ludzi wraz z mieniem opu- 
szcza miasto. Rząd nankiński przeno- 
sł swoje biura do innvch miast. 


Czang- Kai-Szek ustępuje 


Szanghaj. Utrzymują się pogłoski o 
ustapieniu marsz. Czane:Ksai-Szeka ze 


Niesmezczna nublikacja 
„Woelkischer Beobachter" 
Interwencja ambasadorą Polski 

BERLIN (PAT). „Voelkischer Be- 
obachter* zamieścił utrzymaną w nie- 
smacznym tonie anonimową korespon- 
dencję z Warszawy, która zawiera sze- 
reg niepoważnych zjadliwych uwag pod 
«lresem Polski. | 
. Ambasada R. P. w Bernie inter. 
weniowała n** "ocznie w niemieckim 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
które udzieliło całkowitej Satysfakcji i 
stwierdziło, że władze niemieckie zwró 
ciły uwagę redakcji „Voelkischer Be- 
obachter" na niedopuszczalność podob- 
nych wystąpień. 


Nową ustawę o Służbie 


wo scowezń 
opracowuje Min. Spraw Wonisk. 
Warszawa. W związku z inicjaty- 


wą Bratnich Pomocy wyższych uczel- 


bi w Warszawie, powziętą w dniu 
„Święta Niepodległości“ .w sprawie 
wprowadzenia obowiązkowego przy- 


sposobienia wojskowego na wyższych | na w Cięszynie wykryłą 


uczelniach, minister spraw 
wych w porozumieniu z p. ministrem 
W. R. i O. P. powołał komisję dla prze- 
studiowania tego zagadnienia łącznie 
r opracowywaną nową ustawą o po- 
wszechnej służbie wojskowej 


stanowiska przewodniczącego chińskie- 
go „Kuomintangu“. Marszałek 'ma za- 
chować jedynie przewodnictwo najwyż 
szej rady 'wojennej. Następcą marsz. 
Czang-Kai-Szeka miałby zostać obecny 
wicepremier i minister: finansów dr. 
Kung.: . 


Jaka będzie Hiszpania gen. Franco? 
Nowe państwo stanie się prawdziwą demokracją 


Oświadczenie wodza powstania narodowego 
SALAMANKA. Gen. Franco uczynił wobec przedstawicieli prasy następus 


jące oświadczenie: 


„Bronimy kościoła, religii i cywilizacji chrześcijańskiej. Oto, dlaczego kas 
tolicy całego świata powinni popierać ruch narodowy. Jesteśmy zwolennikami do 
brobytu społecznego, kierując się nauką kościoła katolickiego. 


Nowe państwo hiszpańskie będzie 


PRAWDZIWĄ DEMOKRACJĄ. — 


WSZYSCY OBYWATELE WEZMĄ UDZIAŁ W TWORZENIU RZĄDU. 


Gen. Franco dodał, że będą zniesione wszystkie ustawy, na mocy których 
zostały zakazane zakony, nauczanie religijne i na mocy których przeprowadzono 
konfiskaty dóbr kościelnych i rozwiązano zakon Jezuitów. Gmachy kościelne bę: 
dą zwrócone kościołowi, a kler otrzyma do swej dyspozycji fundusze, konieczne 


do pełnienia swej duchowej misji. 


Na wszystkich uniwersytetach będą stworzo 


ne katedry teologii. KATOLICYZM — zakończył gen. Franco — BYŁ I BE- 
DZIE PRAWDZIWĄ OZNAKĄ HISZPANII. - 


Cisza przed decydująca ofensywą w Hiszpanii 
Mgła paraliżuje akcję 


Panująca od pewnego czasu w Hi- froncie centralnym. Na zahamowanie 


szpanii niezwykle gęsta mgła parali- 
żuje wszelkie działania wojenne. Od- 
nosi się wrażenie, że od kilku dni roz- 
poczęto reorganizację wyższych :do- 
wództw powstańczych. Wszyscy dowód 
cy, którzy brali. udział w kampanii pół- 
nocnej, otrzymaja nowe przydziały na 


akcji bojowej wpłynęła również konię- 
czność dania odpoczynku brygadom na- 
warskim po kampanii asturyjskiej. 
Zbliża się chwila nowej ofensywy, któ- 
ra — zdaniem oficjalnych kół powstań- 
czych w Hiszpanii, będzie decydująca. 


Dalsze koszmarne szczegóły o tragedii pod Ostendą 


Londyn. Po onegdajszej tragicznej ka 
tastrofie' lotniczej, w której poniosła 
śmierć wielkoksiążęca rodzina heska, u: 
jawnionv został dziś szczegół, czyniący 
wypadek ten jeszcze bardziej  'tragicz: 
nym. Okazuje się, że wielka księżna Ce: 
cylią. która znajdowała się w 8 miesiącu 
ciąży. urodziła przedwcześnie lziecko, w 


Polacy! Obywatele! 


czasie, gdy samolot daremnie szukając 
miejsca do lądowania uległ katastrofie. 

Najwidoczniej chwile trwogi, które 
przeżywały nieszczęśliwe ofiary tego wy 
padku w ostatniej półgodzinie życia, gdy 
samolot ich krążył w nięprzeniknionej 
mgle, spowodowały przedwczesne uros 
dzenie dziecka, Szczątki matki i dziecka 


TERESO CROWN ABE AA 
Pamietajmy, że wszyscy musimy 


stanąć do apelu. 


Gdy chodzi o Pomoc 


Zimową, nie może być maruderów. 


Dwa razy daje - kto zaraz daie. 


Sensacyina afera na Slasku 


Przemysłowiec przemycał niemieckie towary 
i sprzedawał je jako własne 


Warszawa (te! wł). Straż granice- 
wielką aferę 


wojsko- przemytniczą, której „bot.aterem* ọka- 
zał się znany 


przemysłowieę Marian 


Babiński Sprowadzał on drogą prze- 


mytu gotowe wyroby z Niemiec, które 
następnie po pewnym czasie 
Kkowywał w stykiety awej fahryki i pū- 


przepa- 


szczał na rynek krajowy jako wyroby 
własne. Babiński proceder ten upra- 
wiał od kilku lat czym  poszkodował 
znacznie skarb Państwa. Wraz z nim 
aresztowano jego wspólników, którzy 
bądź towary sprowadzali bądź je ukry- 
wali przed kontrolą. 
e 


złożone zostały wraz ze szczątkami por 
zostałych ofiar w szpitalu miejskim w 
Ostendzie. 


Powodem katastrofy — | 
wadliwa sygnalizacja 


Bruksela. Pilot George Hanet, który 
był naocznym Świadkiem katastrofy Sas 
molotowej w Ostendzie udzielił redaktos 
rowi „Derniere Heure“ wywiadu, w któ 
rym stwierdził stanowczo, iż wypadku 
tego nie można przypisywać bezwarun: 
kowo niedoskonałości współczesnego lot 
nictwa. Przyczyną katastrofy była wyłą: 
cznie wadliwa sygnalizacja świetlnymi 
rakietami ną lotnisku. Komunikacja raz 
diowa funkcjonowała doskonale i dopro- 
wadziła samolot nad lotnisko. Tutai wy 
puszczono pierwszą. rakietę, która funk: 
cjonowała bez zarzutu. Druga natomiast 
zawiodła skutkiem uszkodzenia zapalni: 
ka, a trzecia została wypuszczona zapóź 
no. Piłot, który chciał lądować wykonał 
szereg manewrów nad lotniskiem żąda: 
jąc równocześnie przez radio wypuszcze: 
nia rakiet. Skoro te go zawiodły minął 
lotnisko i poleciał w kierunku miejsca 
katastrofy. 


à 

Slub w ciężkiej żałobie 

Londyn. Wczoraj w kościele Św. Pio» 
tra w Londynie odbył się ślub wielkiego 
księcia heskięgo z panną Geddes. Na Siu 
bie obecni byli ks. Kentu, hrabina Toer: 
ring i ambasador von Ribbentrop. Pań» 
stwo młodzi oraz wszyscy aaproszani hys 
Ji w ciężkiej żałobie. 
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Co zeznał premier $kładkowski 


w procesie Starzyński contra Studnicki 
Premier wydał najlepszą opinię o prezydencie m. Warszawy 


Warszawa, W trzecim dniu rozprawy 
prezydenta m. st, Warszawy Starzyńskiego 
przeciw red. Studnickiemu, na wstępie 
przewodniczący prezes Sądu Okręgowego 
Przybyłowski zakomunikował, że jako pier- 
wszy zeznawać będzie p. prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj-Składkowski i polecił 
protokulantowi prosić p. premiera, który ©- 
czekiwał na wezwanie w pokoju świadków. 
Po przybyciu p. premiera i po ustaleniu 
personalii, przewodniczący zadaje pytanie: 

Co panu generałowi jest wiadomo w tej 
sprawie? 


Premier generał Sławoj-Składkowski. 


P. premier: = Wysoki Sądzie, są dwie 
przyczyny, które skłoniły mnie, że zamel- 
dowałem się przed sądem jako świadek w 
= p. Starzyńskiego contra p. Stud- 
nie 


*'STARZYŃSKI JAKO ŻOŁNIERZ LEGIO- 
= NOWY. 


Pierwszą przyczyną jest moje koleżeń- 
stwo legionowe z.p. Starzyńskim. Koleżeń- 
stwo zaciągnięte w Pierwszej Brygadzie, 
wzmocnione zostało w obozie jeńców w Ben- 
jaminowie, gdzie z rozkazu Komendanta 
przebywaliśmy na znak. protestu. przeciw 


polityce okupanta niemieckiego na ziemiach | 


polskich. Wtedy R. Starzyński wykazał ce- 
chy charakteru, które go obecnie wyróż- 
niają, a więc silna niezłomną wolę; moc 
ducha i nieugiętość charakteru, które wte- 
dy dodawały nam otuchy w przetrzymaniu 
niewoli niemieckiej. 


Z CENTRUM MIASTA DO PRZEDMIEŚĆ 


Później przez dłuższy czas nie miałem 
zaszczytu współpracować z p. Starzyńskim, 
aż nareszcie przed półtora rokiem stałem się 
jego przełożonym. I to jest druga przyczy- 
na — mój charakter przełożonego wobec p. 
Starzyńskiego — która kieruje mnie tu na 
miejsce świadka, E ; 

Uważam za swój obowiązek scharakte- 
ryzować pracę p. Starzyńskiego, jako prezy- 
denta m. st. Warszawy. Postaram się zro- 
bić to w kilku chłopskich prostych zda- 
niach, gdyż nie mam możliwości przedsta- 
wić całokształtu jego pracy. P. prez. Sta- 
rzyński jest niewątpliwie pierwszym pre- 
zydentem m. St, Warszawy, który wyszedł 
z centrum miasta do przedmieść. Wyczuł 
ich potrzeby i brak harmonii, jaka istnieje 
między luksusem centrum miasta a nędzą 
OE Nie będę tu wyliczał wszyst- 

ich przedmieść, weźmy np. pann zaludnio 
ne'gęsto przez ludność robotn 


EUROPEIZACJA PRZEDMIEŚĆ ROBOTNI- 
CZYCH. 


Przypominam sobie ulice wolskiez mo- 
skiewskimi wybrzuszeniami, zabrukowane 
kocimi łbami, na og dr: zbierało się bło- 
to, śmiecie lub kurz i obecną gładką na- 
wierzchnię z kostki granitowej. Bokiem uli- 
cy płynęły mydliny i odpadki, wyrzucone 
wprost z domów, zatruwając powietrze. Dziś 
dzielnica ta jest skanalizowana. Wodę lud- 
ność pobierała z beczkowozów i za tę wodę 
płaciło się po kilka groszy od wiadra. Moż- 
na sobie wyobrazić jakie ilości wody CA 
ta biedna ludność zakupić. Dziś dzielnica 
posiada wodociągi, a gdzie wodociągi nie 
dóchedzą do mieszkań — widać studnie, z 
których mieszkańcy biorą wodę. Jeszcze 
niedawno, już przed Redutą Wolską, wie- 
czorem nie można było odejść 10 kroków 
w bok od ulicy dlatego, że w gliniankach 
1-cegielniach, które znajdowały się tam, 
grasował bandyta Zieliński. Tak było jesz- 
cze w roku 1928, Dziś na tym miejscu spo- 
kojnie przechadzają się dzieci i piastunki. 


„PAS“ STARZYŃSKIEGO, 


"Nie poruszam wszystkich przedmieść, 
ale przerzućmy się na Grochów — ten bag- 
nisty Grochów, do którego dostęp prowa- 
dził przez słynną Czerwoną Dregs, biegną- 
cą między bagnami za parkiem Paderew- 
skiego. Na tej drodze napadano nocą już 
nie tylko ludzi pojedyńczych, ale i na sa- 
mochody. Nie było to tylko winą władz 
bezpieczeństwa, bo dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa nie wystarczy zarządzenie poli- 
cyjne, trzeba mieć oświetlenie i odpowiedni 
dostęp. Dziś Grochów został zbliżony do 
Warszawy, posiada wodociągi. oświetlenie, 
aleje. To taż rozbudował się niezwykle. Ce- 
ny zięąmi posziy kilkakrotnie w górę, stwa- 
rzająę rauy, typ zamożnych roieszkańców 


czą, jak Wola. 


przedmieście. Gdyby można było na mapie 
narysować wokół Warszawy pas, którym 
zajął się prezydent Starzyński, to zobaczy- 
libyśmy „pas Starzyńskiego", pas ludzi, wy- 
ciągniętych z warunków prymitywnych do 
warunków zbliżonych do życia w mieście. 


MILIONOWE INWESTYCJE 


Nie będę dalej wspominał o zbliżeniu 
Żoliborza i Mokotowa, o wybudowaniu 
wielu gmachów szkół. Stwierdzam przy 
tym, że pd Starzyński pierwszy za- 
trudnił tys. bezrobotnych w Warszawie 
jednocześnie, podczas gdy dotychczas naj- 
wyżej zatrudnianych było jednocześnie 4 
tys. osób. Przysłużył się w ten sposób rów- 
nież bezpieczeństwu stolicy, dając pracę 
ludziom. Wszystkie inwestycje, które za 
jego czasów powstały w Warszawie, można 
określić na sumę 100 milionów zł, zadłu- 
żenie miasta zwiększył w związku z tym 
tylko o sumę 7 milionów zł. 


„SYMPATYCZNE POST SCRIPTUM“ 


Te wszystkie rozważania skłoniły mnie 
do tego, że jako przełożony uważam prezy- 
denta miasta Starzyńskiego za człowieka 
wielkiej pracy, charakteru i nieugiętej woli 
dążenia we wskazanym kierunku, a tym 
kierunkiem jest dobro powierzonej mu 
pracy. 

I dlatego w tym miejscu mam pewien 
obowiązek wobec p. Studnickiego. Jest w 
brośżurze p. Studnickiego jedno sympatycz- 
ne miejsce — jest nim post ił pl ir w 
tym post scriptum do p. Studnickiego jego 
premi, dobry przyjaciel przewidujący, 

tóry nawet nie jest zachwycony tym, że 
p. Studnicki chce napisać tę broren. I ten 
przyjaciel, trochę zaślepiony wobec p. Stud- 
nickiego, pyta czy nie robi p. Starzyńskiemu 
za dużo zaszczytu, gdy rnówi, że prezydent 
Starzyński może dojść do stanowiska pre- 
miera. P. Studnicki nie przejmuje się tym 
i mówi: Ci premierzy są tyle warci co p. 
Starzyński. W tym miejscu, ponieważ mam 
zaszczyt chwiłowo być premierem Rzeczy- 
pospolitej, dziękuję p. Studnickiemu za to, 
że porównał mnie z tak tęgim pracowni- 
kiem i energicznym administratorem, jakim 
jest p. Starzyński. 


INDAGACJE O „BUBKA“, 


Adw. a (zastępca oskarżonego): 
Panie premierze: Czy pan premier choćby. 
z wczorajszej prasy dowiedział się o zdaniu 


|wypowiedzianym przez b. premiera Bartla 


do prof. Romera, honorowego profesora Uni- 
wersytetu Lwowskiego, Czy panu premiero- 
wi znane jest to zdanie — zdaje mi się, że 
w tej formie zostało ustalone na sali sądo- 
wej: Prof. Romer powiedział, że w rożmo- 
wie z prof. Bartlem o p. Starzyńskim, prof. 
Bartel powiedział: Owszem był w swoim 
czasie u mnie w Prezydium Rady Ministrów 
jakiś bubek — i jeszcze kilką słów do tego 
dodał. Tym mianem. scharakteryzował p. 
Starzyńskiego prof. Bartel, który dotych- 
czas jest bardzo szanowany, który jest za- 
praszany przez Pana Prezydenta Rzplitej. 

Przewodniczący przerywa, zwracając 


adw. Szumańskiemu uwagę, że pytanie jest 
źle skontruowane, gdyż nie jest to bezpo- 
średnia opinia prof. Bartla, lecz słowa przy- 
taczane przez prof. Romera, 

Adw. Szumański: Tak jest, tak wyraźnie 
stwierdziłem. Prof. Romer stwierdził to na 
sali sądowej na zasadzie słów, wypowie- 
dzianych przez prof. Bartla do niego we 
Lwowie. Czy pan premier do tych słów od- 
nosi się negatywnie? 

Przewodniczący: Czy panu premierowi 
znana jest treść tego zeznanią? 


TO TYLKO „WYRAŻONKA" PROF, BARTLA 


P. premier: Dziś rano refercwano mi tę 
sprawę. Dla mnie miarodajne sẹ tylko ze- 
znania prof. Bartla wobec tego Wysokiego 
Sądu (adw. Szumański coś wtrąca). Pan 
pozwoli, że skończę, Miarodajne są dla 
mnie zeznania prof. Bartla przed Wysckim 
Sądem, bo złożone były z całą szczerością. 
Wszelkie inne zeznania dla mnie odchodzą 
na drugi plan, Jeśli chodziłoby o charakte- 
rystyczne przemówienie prof. Romera, to 
twierdzę, że prof. Bartel jest człowiekiem 
wielkich zasług, wielkiego umysłu, który 
bardze często w gronie przyjaciół po prostu 
odciąża się słowami, do których nie przy- 
wiązuje znaczenia, słowami, których używa 
się w gronie przyjaciół, a które użyte w 
innym wypadku znalazłyby się na sali są- 
du honorowego. Dziwię się, że zajmuje mi 
pan czas, panie mecenasie, tego rodzaju 
trzeciorzędnymi uwagami. 

„8 : Proszę Sądu, © zapro- 
tokołowańie tego zdziwienia p. premiera. 
Czy panu premierowi znane jest zdanie b. 
wiceministra spraw wewnętrznych Jaro- 
szyńskiego o gospodarce miejskiej, prowa- 
dzonej przez p. Starzyńskiego. 


GOSPODARKA SPOŁECZNA 


P. premier oświadcza, że pytanie jest 
zbyt ogólnikowe, 

Adw. Szumański: Minister Jaroszyński 
stwierdził, że czynił zarzuty gospodarce p. 
Starzyńskiego tej treści, że była zanadto 
mało uspołeczniona, że pierwiastek społecz- 
ny w niej był stosunkowo mało uwydatnio- 
ny i że nawet gospodarka Radomia już pod 
km względem wytrzymuje porównanie na 
‚plus. 

P. premier: Tej ọpinii nie przypominam 
«sobie, natomiast mogę naświetlić tę sprawę. 
Gospodarkę p. Starzyńskiego uważam właś- 
nie z punktu widzenia tego, ce. tu powie- 
działem, za bardzo społe! Praca spo- 
łeczna może być różna: albo jakiś człowiek 
pakuje paczki z mięsem dla ludności ubo- 
giej, drugi zaś obniża cenę mięsa w całym 
mieście. Uważam pracę p. prezydenta Sta- 
rzyńskiego jako bardzo społeczną. Zdania 
p. Jarcszyńskiego nie słyszałem. To wszy- 
stko co mogę powiedzieć. 


ZWYŻKA CEN PLACÓW BUDOWLANYCH 


Adw. Szumański: P. premier był łaskaw 
zauważyć, że ceny placów na przedmieś- 
ciach poszły w górę i dzięki temu właści- 
ciele nieruchomości na przedmieściach sta- 
li się bogatsi. Czy w obecnej chwili nie są 


Na świeto Łotwy 


_ Skonsolidowany naród łotewski kroczy ku lepszei przyszłości 


Dziś, 18 listopada cebchodzi Łotwa 19 ro- 
cznicę swego samodzielnego bytu państwo- 
wego. 

Na wszystkich polach Łotwa wykazała 
duże postępy. Staraniem rządu narodowego, 
który władzę państwa objął w swe ręce w; 
dniu 15 maja 1934 r. było zorganizowanie 
jedności narodu łotewskiego. Dzięki nie- 
zmordowanym wysiłkom prezydenta paąń- 
stwa dr. K. Ulmanisa udało się siły narodu 
skierować na drogę odbudowy państwa i 
wydarzenia cbecnego roku potwierdziły po- 
nownie, że rząd cieszy się zaufaniem całe- 
go narodu. j 

Należy nadmienić, że wielkie zasługi 
przy odbudowie państwa, obok prezydenta, 
położył łotewski minister spraw wojsko- 
wych p. J. Balodis. 


Bezczelni oszuści u mundurach oficerskich 
grasewali również w Grudziądzu 


Komunikat Ministerstwa Spraw Wojskowych 
arszawa. Gabinet ministra Spraw Woj- | 


w. 
skowych podaje do wiadomości, iż dn. 30 ub. 
m. zostali ujęci dwaj oszuści, występujący 
w mundurach oficerskich. Jeden z nich 
przebrany w mundur porucznika audytora 
podawał aię już to za por. audytora Bole- 
sława Wizora s wojskowej prokuratury o- 


kręgowej nr. 1, już to za por. Stefana Sto- ; stawiając fałszywe weksle na szkodę szere- 


bickieęgo z 21 w. p. p. wzgl. za por. Adama 
Grodzickiego. Drugi zaś przebrany za ppor. 
| piechoty, podawał się za ppor. Adsma Gro- 
dzickiego x Warszawy wzgl. z Łodzi, albo 
ppor. Sawickiego Tadeusza z Brześcia nad 
Bugiem wzgl. za ppor. Edwarda Baħraw- 
skięga 4 Rzeszowa: 


Naród łotewski, który dnia 18 listopada 
obchodzi 19 rocznicę uzyskania swej mie- 
podległości, może z zadowoleniem stwier- 
dzić, że utrzymuje ze wszystkimi sąsiadami 
dobre i przyjazne stesunki,. W związku z 
tym wypada podkreślić, że stosunki między 
Łotwą a Polską kształtowały się bardzo 
przyjaźnie. Te przyjazne stosunki, jak wia- 
domo, sięgają czasów walk niepodległościo- 
wych obu narodów. 

Pofiwizycie pelskięgo min. przemysłu i 
handlu p. Romana w Łotwie, podczas któ- 
rej p. minister okazał tak głębokie zainte- 
ręsowanie się rozwojem łotewskiego życia 
gospodarczego, należy spodziewać się, że 
stosunki gospodarcze obu krajów kształto- 
wać się będą pomyślnie. 


Oszustami okazaji Ary Gutglas zamiegz- 
katy ostatnio w Żyrardowie oraż Franeisżek 
Wojciech Pawłowski, zamięszkały w Ży- 
rardowie. Wyżej wymienieni posiadali pod- 
robione legitymącje na te nazwiska. Ary 
Gutglas i Franciszek Pawłowski w towarzy- 
stwie kobiet dokonali wielu oszustw, wy- 


gu firm we Lwowie, Białymetoku GRU- 
DZIĄDZU, Wilnie i innych miastach. 

Powyższe podaje się do wiadomości ze 
względu na fakt, iż wymienieni oszuści 
podszywa się pod nazwiska oficayów służ- 
hy. azymoek 


— 
— z Z Z Z WO): 


nm A 


droższe place na Mókotowie niż na Grocho-: 
wie Jub Woli. 

P. premier: To są rzeczy, które nigdy nic 
mnie nie obchodziły. Biorę kwestię z pun- 
ktu widzenia ogólnego, W pasie pracy prez. 
Starzyńskiego place poszły w górę wszę: 
dzie, Ci ludzie stali się zameżnymi i to jest 
zasługą prez. Starzyńskiego. 


WYWÓZ ŚMIECI DAWNIEJ A DZIŚ 

Adw. Szumański: Czy pan premięr nić 
zwrócił uwagi, że w nocy śmiecie do obec- 
nej chwili wywożone są zwykłymi furman- 
kami zaprzężonymi w jakieś biedne konie. 
Przechodnie przechodzący koło wywożonych 
śmieci zatruwani są..... 

Przewodniczący: Czy pan premier zna te 
wypadki. 

. premier: Gdzie indziej również są wy- 

wożone śmieci za pomocą małych wozów 
konnych, ponieważ inwestycje tego rodzaju 
są inwestycjami milionowymi. Przed prez. 
Starzyńskim przy wjeździe do Warszawy 
wjeżdżający uderzani byli wprost po gło- 
wie na skutek smrodu, który panował na 
przedmieściach. Obecnie tego tam nie mą 
i powietrze jest znośne do oddychania. Zau- 
ważyłem z radością, już i kilką nowocześ- 
nych wozów, które wywożą śmieci w spo- 
sób nowoczesny. 

Adw. Szumański: Czy p. premier widział 
te wozy w dzień czy w nocy? 

P. promier: Zauważyłem je w dzień. 


ROZKOPANY NOWY ŚWIAT 

Adw. ŚSzumański: Aha, w dzień... 
Czy pan premier jadąc, żdaje się często 
Nowym Światem, gdzić i ja mieszkam, zy 
p. premier zauważył, że dziś naprzykład 
cała ulica Nowy Świat jest rozkopana. Czy 
p. premier uważa za rzecz normalną, że 
rozkopanoe pierwsżorzędną arterię w listo- 
adzie, kiedy ruch jest największy, czy. to 
jest normalna gospodarka miejska. h 

P, premier; Gdy pęka rura gazowa, pęka 
rura wodociągowa, trzeba wobec tego roz- 
kopać ulicę. ; 

Adw. Szumański: Ale tam jest tak, że na 
całej przestrzeni od Smolnej aż do Ordy- 
nackiej jest olbrzymia przestrzeń, tak, że 
nie przypuszczam, by w jednym miejscu: 
mogło;coś pękać. : 

P. premier: Na Nowym. Świecie dzisiaj 
nie byłem i nie mogę tego stwierdzić. 


CZY DAWNY ZARZĄD MIEJSKI 
NIC NIE ROBIŁ? i 

Osk, Studnicki; Czy... prezydent dawne- 
go Zarządu Miejskiego otrzymał Złoty Krzyż 
Zasługi? 

P. premier: Zdaje się, że tak. 

Osk. Studnicki: Czy dawny zarząd nie 
nie robił w kierunku społecznym co do przed 
mieść i co do inwestycyj na przedmieś- 
ciach? Czy to bylo zapoczątkowane, a dziś 
kontynuowane są prace uprzednio rozpo- 
częte? 

P. premier: Niewątpliwie w porównaniu. 
z tym, co jest dziś robione, to dawny magi- 
strat robił bardzo mało. Wodociągów nie 
było, oświetlenia nie było, kanalizacji rów- 
nież na przedmieściach nie było. 


NIE WYSTARCZĄ PIENIĄDZE, 
TRZEBA DOBREGO ADMINISTRATORA. 
„ Osk. Studnicki: Czy p. premier pamięta, 
że nowemu magistratowi zostały wypłacone 
sumy, które należały się od Skarbu Pań- 
stwa z dawnych obrachunków, choć dawny 
magistrat nie mógł ich otrzymać, chociaż 
się o to starał 

P. premier: Tych rzeczy nie znam. Wte- 
dy byiem wiceministrem spraw wojsko- 
wych. Ale przecież kiedyś jakieś sumy mu- 
siały być wypłacone. 

Osk. Studnicki: Czy wypłacenie tych sum 
nie było właściwym czynnikiem inwestycyj 
i rozwoju gospodarki miejskiej? 

P. premier: Zwykle te rzeczy idą odwrot- 
nie. Dobry administrator obmyśla,  prze- 
prowadża pewne rzeczy i zdobywa pewne 
sumy. Znam wypadki, że wysokie sumy da- 
no w ręce złego administratora i nie dało 
to nic. Ja ani na chwilę nie mówię, że prez. 
Starzyński zrobił to bez pieniędzy. 

Osk. Studnicki: Czy nie z pieniędzy Fun- 
duszu Pracy? 

P. premier: Poto został stworzony, Fun- 
dusz Pracy, żeby fundusze na inwestycja 
miejskie zostały skoncentrowane i rozdzie- 
lone na miasta. 

Osk, Studnicki: Czy władze. wojskowe 
a ro zrobiły dla inwóetycji m. Warsza» 
w A a , 
"p premier: Wojsko robi dla siebie i dla 
obrony państwa. `: 


KTO ZBUDOWAŁ AUTOSTRADĘ? 
Osk. Studnicki: Naprzykład autostrada 
Kto ją robił i za jakie fundusze? Zaintere- 
sowane były władze wojskowe, bo prowa 
dzi do lotniska-a miasto z tego skorzystało. 


P. premier: Ulica została zbudowana na - 


lotnisko cywilne, a nie wojskowe, a to: dla- 


tego, by nie pokazało się, że czas potrzebny - 
na przelecenie z Krakowa do Warszawy był 


prawie krótszy niż na dojazd z lotniska da 
Żoliborza np. Dla wojskowości żo nie byłe 
robione. 

Ewzrawa wwa, 
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lec pit gti |Nikt nie może się 


Polska opinia publiczna zawsze 
natężoną uwagą śledzi rozwój wypad- 
ków na terenie Wolnego Miasta Gdań- 
ska. Jest to zupełnie naturalne, bo zain 
teresowanie to wypływa z organiczne- 
go związku, jaki istnieje zarówno w 
w świecie faktów materialnych, jak i w 
dziedzinie zbiorowych przeżyć uczucio- 
wych polskiego społeczeństwa między 
Polską a Gdańskiem. Gdańsk jest dla 
nas sumą bogatych į pięknych trady- 
cyj historycznych, naszym portem, po- 
przez który rozwijający się handel za- 
morski Rzeczypospolitej zdobywa co- 
raz mocniejszą pozycję na rynkach 
światowych. Gdańsk jest wreszcie miej 
scem, gdzie żyje, pracuję į nieraz cięż- 


ko walczy liczna grupa ludności pol- 
skiej. 
Ocena wypadków rozgrywających 


się w latach ostatnich w Gdańsku przez 
poszczególne odłamy naszej opinii pu- 
blicznej oraz organy prasy wykazywa- 
ła niejednokrotnie poważne  rożnice. 
Wypływały one z odmienności założeń 
politycznych, czy nawet temperamen- 
tu, z różnego podejścia taktycznego do 
gew politycznej, toczącej się w Gdańsku 
i dookoła Gdańska. W gruncie rzeczy 
jednak wokół zagądnienia gdańskiego 
uformowany jest jednolity blok naro- 
dowy. Wspólnym mianownikiem, do 
którego dadzą się sprowadzić wszyst- 
kie pozornie najbardziej rozbieżne oce- 
ny i zapatrywania jest zrozumienie zna 
czenia, jakie przedstawia Gdańsk dla 
Polski, 

Fakt jednolitości poglądów polskie- 
go społeczeństwa na problem gdańsk! 
jest tak wyraźny, że nie podobna nego- 
wać go, ani od wewnątrz, ani nie powi 
nien on ujść uwagi obserwatorów ob- 
cych, bliżej j głębiej wnikających w 
rytm naszego życia zbiorowego. Fakt 
ten stanowi sam w sobie potężną siłę, 
niedocenianie znaczenia której byłoby 
poważnym. błędem. Í 

Przystępując do oceny obecně sy- 
tuacji na terenie Wolnego Miasta nale 
ży zadać sobie pytanie, jak wygląda 
ona w rzeczywistości. W chwili obec- 
nej, ponad innymi wydarzeniami domi 
nuje fakt ostatecznego zlikwidowania 
opozycji, którego przypieczętowaniem 
jest wydanie dekretu o zakazie zakłada 
nia nowych stronnictw na terenie Wol- 
nego Miasta. Zwycięstwo ruchu narodo 
wo - socjalistycznego, stanowiące spóź 
nioną analogię do ewolucji stosunków 
wewnętrzno - politycznych =w Rzeszy, 
pokrywa się w ten sposób ze stworze- 
niem na terenie Gdańska systemu mo- 
nopartyjnego. W ramy tych samych 
procesów politycznych zamknąć można 
również ustawę o amnestii z tytułu 
przestępstw politycznych, oraz usta- 
wę o wprowadz. „Staatsjugend“ tj. obo- 
wiązkowego wychowania młodzieży nie 
mieckiej w duchu narodowo - socjali- 
stycznym i w organizacjąch narodowo- 
socjalistycznych. 

Dokonywujące się procesy uznać na 
leży za organizację wewnętrzną Gdań- 
ska w nowopowstałych warunkach. Ró 
wnocześnie przynoszą one wyjasnienie 
sytuacji na terenie Wolnego Miasta w 
tym sensie, iż odtąd 100% odpowiedzial 
ności za ewolucję wypadków w Gdań- 
sku ponosi partia narodowo - socjali- 
styczna. Stwierdzenie to jest ważne w 
obecny” momencie, zwłaszcza w zwią- 
zku z przeprowadzonymi ostatnio w 
Berlinie rozmowami polsko - niemiec- 
kimi. 

Samo poruszenie w czasie tych roż 
mów w Berlinie sprawy gdańskiej do- 
wodzi, że oba rządy polski i niemiecki 
uznają, iż obecny stan rzeczy w Gdań- 
sku kryje w sobie niebezpieczeństwa 
dla dalszego pomyślnego rozwoju sto- 
sunków polsko - niemieckich. Niebez- 
pieczeństwa te wytwarza kierownictwo 
partii narodowo ~ socjalistycznej w 
Gdańsku. Wbrew uroczystym deklara- 
cjom prezydenta senatu gdańskiego, zło 
żonym w styczniu r. b. — uprawnienia 
ludności polskiej na terenie Wolnego 
Miasta nie są respektowane, a czynniki 
rządzące w Gdańsku wywierają wszela- 
kiego rodzaju środkami presję ną lud- 
ność polską, czy to pragnąc doprowa- 
dzić do jej wynarodowienia. czy też do 
poderwania podstaw jej egzystencji. 

Drugim momentem, który — obok 
niesprawiedliwego traktowania ludno- 


p 


uchylać od obowiązk 


świadczenia na pomoc zimową bezrobotnym 


Musi ona być powszechna, musi obiąć wszystkich obywateli! 


Ogólnopolski Komitet Pomocy Zimowej 
ustalił normy świadczeń, jakie powinny 
obowiązywać cgół zarobkujących obywa- 
teli, Świadczenia te naogół zostały zna- 
cznie obniżone w zestawieniu ze 
świadczeniami zeszłorocznymi. 

Więc np. człowiek, zajmujący dwuizbo- 
we mieszkanie, ma płacić po 50 groszy od 
izby w ciągu 5 miesięcy: wyniesie to zatem 
w ciągu zimy zaledwie 5 złotych, Dwa razy 
tyle, tj. 10 zł. zapłaci obywatel, wynajmu- 
jący mieszkanie 3-pokojowe. Oczywiście 
stawka od większych mieszkań jest o wie- 
le wyższa, ale też i dochody takiego loka- 
tora są przypuszczalnie wcale pokaźne... 
Na ogół jednak norma  przeciętneg: mie- 
szkania ludzi pracy i średnich zarobków 
nie przekracza dwu czy trzech izb. Zatem 
wydatkowanie 5-ciu czy 10-ciu złotych w 
ciągu całej zimy na pomoc dla bezrobot- 
nych nie przekracza absolutnie możliwo- 
ści finansowych, ani nie narusza budżetu 
rodzinnego świata pracy. 

Podobnie ma się rzecz ze świadczenia- 
mi na pomoc zimową ze strony ludzi o sta- 
łych dochodach (zwolnionych zresztą w tym 
wypadku od świadczeń lokalowych). Nor- 
my tegoroczne są o 50 proc. niższe od ze- 
szłorocznych. Ludzie, których zarobki wy- 
noszą do 160 zł. miesięcznie, mają dać za- 
ledwie 20 groszy miesięcznie, a więc tylko 
jedną złotówkę w ciągu zimy. Ci, którzy 


zarabiają do 300 zł. — jedną czwartą proc.| Związków Pracowniczych. 


miesięcznie, przy zarobkach do 600 zł. 
ANER CERE OE RETE FS KSRG WK KNAP ETC KTK CET BOOT 


„wiedliwości, przerzucającej 


świadczenia wyniosą pół proc., a do 800 zł. 
jeden procent. Półtora, dwa i cztery proc. 
zapłacą ludzie o dochodach od 1200 2500 i 


czny wniosek, który chcielibyśmy bardzo 
silnie podkreślić, Wniosek, że przy tak nis- 
kich świadczeniach na pomoc zimową ab» 


piwyżej 2500 zł. Natomiast ludzie, opłaca- solutnie nie może być mowy 
jący podatek dochodowy z przedsiębiorstw o uchylaniu się'od nich. 
i gospodarstw rolnych, uiszczą nieco wię- kogokolwiek b ądźż Upow- 
cej, bo pół proc. od dochodu, sięgającego szechnienie akcji pomocy 


300 zł., 1 proc. od 600 zł. itd. 

Na ogół zatem mamy bardzo poważne 
obniżenie stawek na pomoc zimową. I 
trzeba, aby fakt ten dctarł do świadomości 
ogółu społeczeństwa i by z niego zostały 
wysnułe odpowiednie wnioski. 

Przed% wszystkim nie można rozumo- 
wać w ttn sposób; ustalono mniejsze nor- 
my świadczeń, a więc mniej potrzeba na 
opędzenie koniecznych wydatków na po- 
moc dla bezrobotnych. Tak nie jest. Potrze- 
by się nie zmniejszyły. Utrzymały się w 
tych ramach, co zeszłej zimy. Nie będzie 
mniej ludzi, których trzeba będzie ochro- 
nić przed głodem i chłodem. Obniżenie 
norm Świadczeń ma wyłącznie na celu wy- 
równanie rozpiętości między możliwościami 
finansowymi świata pracy a sfer zamoż- 
niejszych. Jest wyrazem społecznej spra- 
ciężar świad- 
czeń na warstwy zasszbniejsze, a oszczędza- 
jącej mniej zasobnych. 

I tylko tak trzeba pojmować decyzję ko- 
mitetu, powziętą w portzumieniu z Cen- 
tralnym Komitetem  Porozumiewawczym 


zimowej musi być w tym roku fak- 
tem dokonanym. Zbiórka odbyć się must. 
bez luk i bez wyjątków. Egoizm i sobko- 
stwo muszą zniknąć na rzecz stuprocento= 
wego wykonania planu akcji w ciągu naj- 
bliższych miesięcy zimowych. 

Pod względem wyktnania akcji pomo- 
cy zimowej w przeszłości — mieliśmy nie- 
zbyt pocieszające doświadczenia, Z zapa- 
łem przyjęto inicjatywę, w duchu każdy 
sobie ślubował, że wypełni obowiązek oby- 
watelski. A gdy przyszło do wykonania, 6- 
kazały się obietnice zawodne i poczęły się 
próby wymigania się od świadczeń. 

To się więcej powtórzyć nie powinno. 
Normy świadczeń są mniejsze. Wy ko- 
nanie akcji pomocy musi 
być pełne, całkowite, stupro- 
centowe. ` 


U kobiet cierpiących od lat na zaparcie, 
daje 1 szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa co wieczór i z rana zna- 
komite wyniki. Zapytajcie się Waszego le- 


Z obniżenia stawek wynika inny logi: | karza. 


JE 0 PREZ CEE OE WTA OE EWIE TYNK APETYT 


Hołd broni pancernej u trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Od lewej ku prawej: warta honorowa oficerów 


i żołnierzy broni pancernych u wejścia do krypty Pod Wieżą Srebrnych Dzwo 
nów; dowódca hroni pancernych gen. bryg. Maksymowicz - Raczyński w momencie wygłaszania przemówienia do zgromadzo- 
nych na Sowińcu delegacyj poszczególnych formacyj broni pancernych; moment złożenia hołdu u trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego — w pierwszym rzędzie stoi dowódca Okręgu Korpusu w Krakowie gen. Narbutt-Łuczyński i wojewoda krakowski 


dr. Tymiński. 


Czy Związek Strzelecki 
jest organizacją polityczną? 


Kto interesuje się zagadnieniami nmiłos 
dzieżowymi w Polsce a w szczególności 
kto bacznie obserwuje działalność Związ 
zku Strzeleckiego, jego rozwój i piękne 
rezultaty pracy, ten z pewnością zasta: 
nawiał się również nad przyczyną niez 
chęci jaką pewna część naszego społe: 
czeństwa darzy tę organizację. Ileż boz 
wiem pomówień, zgryźliwych dociników 
lub pochopnych oskarżeń słyszy się i 
czytą pod jej adresem. Obywatela świa: 
domego celu i zadań Związku Strzelec: 
kiego, muszą niechybnie dręczyć pyta: 
nia, dlaczego, skąd, z jakiego powodu lub 
na jakiej podstawie starają się niektórzy 
godzić w dobre imię Związku. 

Odpowiedź trudna. ‘Tym trudniejsza, 
lie że despekty owe nie wynikają bynajz 
mniej z nieporozumienia czy nieświado: 
mości, ale że rodzą się przede wszyst- 
kim ze złej woli. Tak rzecz tłómacząc, 
trzeba oczywiście odróżnić instygatorów 
ud sporej rzeszy Bogu ducha winnych oz 
bywateli, których jedynym uchybieniem 
jest to, że z dobrą wiarą przyjmują głup 
stwo i głupstwo to powtarzają. 


nielojalnych metod — nie może wpły- 
nąć dodatnio na rozwój stosunków pol- 
sko - niemieckich, stanowią zapowie- 
dzi najwyższych czynników partyjnych 
w Gdańsku, a zwłaszcza Gauleitera For 
stera, przeprowadzenia pewnych zmian 
statutu gdańskiego. Trzecim momen- 
tem ujemnym jest wreszcie presja wy- 
wierania w Gdańsku na element nie- 
aryjski, w formie bojkotu gospodarcze- 
go, kulturalnego i towarzyskiego, a na 
węt fizycznęgo terroru. Akcja ta w ra- 
zie dalszego trwania spowodować musi 
trudności w porcie gdańskim, gdyż ele- 
ment żydowski, posiadający wysoki u- 
dział w obrotach portowych — dąży do 
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Pierwszych nie zabrakuje nigdy, Dru:lniu t. zn. 
TERIER ETSIA 


| 


ści polskiej i stosowanią wobec wiel * cełkowiiago ugaimiecia, sie z farenu dań ikwancyj na przyszłość. 


dzy mają możność zmiany sądu dotych: 
czasowego skoro tylko spojrzą prawdzie 
w oczy. Do głupstw stale pokutujących 
zaliczyć np. wypada posądzenie Związs 
ku Strzeleckiego o tendencje polityczne 
czy, powiedzmy, partyjno =< polityczne: 
przy czym jedni pomawiają Związek o 
nastawienie zbyt lewicowe, a zasię inni 
dokuczają mu na odmianę prawicowo= 
ścią i szowinizmem narodowym. Oceny 
te — tak krańcowo różne — posiadają 
dość plastyczną wymowę. Nakazuje ona 
traktować z dużą rezerwą wszelkie wys 
cieczki skierowane przeciwko Związkos 
wi Strzeleckiemu. 

Związek ten jest tak samo jak np. Skau 
ting organizacją ideowo s wychowawczą 
z tą tylko różnicą, że nie posiada żadnej 
więźby organizacyjnej z podobnymi mu 
zrzeszeniami młodzieżowymi zagranicza 
nymi. Jego istotnym i wyłącznym przez 
znaczeniem jest sposobić członków do oz 
brony kraju i na pożytecznych obywatez 
li państwa — a w takim działaniu nie| dzież w wieku przedpoborowym. Byłoby 
masz miejsca na uprawianie  jakiejkols | rzeczą nad miarę nierozsądną wciągać ją 
wiek polityki w potocznym jej rozumie | do jakichkolwiek rozgrywek politycznych 
na roztarasowywanie kramis edy ani doświadczenia osobistego, ani ©s 
czywiście i sądu własnego w tych spra» 
wach nie posiada. Takie oto było, jest 
takie niewątpliwie będzie stanowisko 
Związku Strzeleckiego. 

Hołduje on jedynie idei służenia Ojczy 
Źnie ponad wszystko. Ona dlań jest dos 
brem najwyższym i wartością niezmiene __ 
ną. Reżimy, doktryny i obozy polityczne 
rodzą się i przemijają jak fale ludzkich 
nastrojów. Jedno tyłko na Świecie istnie 
nie posiada cechy wieczności: Naród. W ' 
służbie narodu polski „widzi zatem 
Związek Strzelecki rację swego istnies 
mia. W służbie tej radby odpowiedzieć 
bez reszty świętym powinnościom, przes 
kazanym mu przez Wielkiego jego Pae“ 
trona: Pierwszego Marszałka Polski, Jós., 


cfa Pilrsdsijer A T. 8. 


ków partyjnych. Kto zaś pragnie przeko 
nać się o słuszności powyższego twiers 
dzenia, niechaj sięgnie do majwłaściws, 
szego źródła informacji, mianowicie de! 
wszystkich statutów i regulaminów Zw. 
Strzeleckiego, jakie obowiązywały na 
przestrzeni długich lat jego istnienia. W` 
żadnym z nich nie natknie się z pewnox| 
ścią na stawiane Związkowi zarzuty. Tes: 
mu znów, ktoby przypuszczał, że słowo: 
pisane może nie iść w parze z działalni? 
ścią praktyczną, odpowiem, iż nic przez] 
cież nie stoi na przeszkodzie zetknąć się. 
z nią bezpośrednio a więc po prostu zajść 
do świetlicy strzeleckiej i spenetrować os 
sobiście, jak też tam płynie życie strzels' 
ców, o czym mówią, czego się uczą, czym 
się zabawiają, słowem, jak pracuje Zwią 
zek Strzelecki. Zapewniam, nie będzie- 
uważany tam za intruza, przeciwnie —“ 
spotka go wdzięczność, że zainteresował 
się tą organizacją. 
Trzonem zespołowym Związku to. mło 


skiego. 

Ostatnie wypadki, rozgrywające się 
na- terenie -gdańskim, oraz na płaszczy- 
żnie polsko - niemieckiej, winny przy- 
czynić się nie tylko do formalnego, ale‘ 
i faktycznego wyjaśnienia sytuacji i 
stworzyć podstawy dla "harmonijnej 
współpracy polsko - gdańskiej. Ustale- 
nie wyłącznej odpowiedzialności paro- 
dowych socjalistów za wypadki rozgry 
wające się w Gdańsku, oraz stwierdze- 
nie oddziałpwania sprawy gdańskiej 
na stosunki polsko ~- niemieckie powin- 
no przyczynić się do wyjaśnienia sytu- 
acji i spowodewać wyciągnięcie przez’ 
senat gdański odpowiednich  konse- 


J 


cy kredytowej, 


"sów wojny europejskiej 


gwiązku własności nieruchomej miejskiej 
w Warszawie konferencja prasowa, poświę- 
cona zagadnieniu moratorium hipotecznego, 
orąz sprawie ochrony lokatorów. 

Na konferencji tej radca prawny Zwią- 
zku adw, Józef -Kaczkowski wyjaśnił sta- 
nowisko związku. 

Oto w wyniku długo trwającego kryzy- 
su wszystkie dziedziny życia gospodarczego 
przechodziły raniejsze lub większe wstrzą- 
sy. Gospodarstwa te zagrożone w swych 
podstawach w okresie kryzysu wymagały 
stałej pomocy i ingerencji Państwa, które 
przychodziło im z pomocą w formie spe- 
cjalnego ustawodawstwa ochronnego, pomo 
premii itp. 

Jedynie własność. nieruchoma od cza- 
nie ma możności 
swobodnego gospodarowania własnym mas 
jątkiem, gdyż cbarczona jest ustawą o 0- 
chronie lokatorów, która powoduje nieren- 
towność własności nieruchomej miejskiej. 
Nierentowność większości własności nieru- 
chomej jest tym jaśniejszą, skoro przyjrzy- 
amy się faktom. 

„ 86 procent wszystkich nieruchomości 
miejskich, to domy o małych, jedno i dwu- 
izbowych lokalach, zamieszkałe przez lud- 
ność robotniczą. Własność ta w okresie 


"trwającego kryzysu gospodarczego nie tyl- 


ko nie korzystała z żadnej ochrony, lecz 


OON 
Wzrost liczby ubezpieczonych 


-w ubezpieczalniach społecznych 


Według ostatnich obliczeń, dokonanych 


przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych, na 


dzień 1 sierpnia rb. liczba ubezpieczonych 
wyniosła 2.329.274 osoby, zgłoszone przez 


"451.576 zakładów pracy. Oznacza to wzrost 


liczby ubezpieczonych w ciągu miesiąca o 
32.652 osoby, gdyż w dniu 1 lipca rb. ilość 
ubezpieczonych w ubezpieczalniach społe- 
cznych wynosiła 2.296.622 osoby. 

Liczba ubezpieczonych w ubezpieczeniu 
na wypadek choroby wynosiła w dniu 1 
sierpnia rb. 2.087.983 osób, w ubezpieczeniu 
emerytalnym robotników 1.769.483, w ubez- 
pieczeniu emerytalnym pracowników umy 
lowych 318.908, w ubezpieczeniu ód wł: 
p are etag (bęz robotników rolnych) 2.316. 

„ osób. 


Wybory sołtysów i podsołtysów 


. Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
jaśniło ostatnio, że trzyletnią kadencję soł- 
„tysa i podsołtysa należy liczyć od objęcia 
czynności urzędowych. Jeżeli zatem w gro- 
madzie wskutek ustąpienia sołtysa lub pod 
sołtysa nastąpiły wybory uzupełniające, 
kadencja osób wybranych w wyborach u- 
zupełniających upływa po 3-ch latach, li- 
gear od dnia objęcia urzędowania sołtysa 

pedsołtysa, wybranych. w wyborach 
głównych (nieuzupełniających). 


X powyższego wynika, że w każdym przy |^ 


adku kadencja zarówno Sołtysa jak i pod- 
sołtysa upływa jednocześnie, gdyż pierw- 
sze wybory główne obydwu odbyły się je- 
dnocześnie, a wybrani jednocześnie objęli 
urzędowanie. 

opzeio=ziG 


Mentury b. ochotników i myśliwych | 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w po 
rozumieniu z ministerstwem spraw wejsko- 
wych udzieliło zezwolenia Związkowi b. O- 
chotników Armii Polskiej oraz Polskiemu 
Związkowi Łowieckiemu na noszenie mun- 
dJpów i odznak według ustalonego wzoru. 


". Pożyteczna inicjatywa 
'Trzymiesięczny kurs spółdzielczy 


Mińsk Mazowiecki, Nauczyciel szkoły 
powszechnej w  Jakubowie, pow. Mińsk 
Maz. p. Zawadzki, chcąc wychować działa- 
czy dla miejscowych spółdzielni, zorgąni- 
mowal w ramach oświaty pozaszkolnej trzy 
miesięczny kurs ho porogag h? na który zgło 
-silo się przeszło osób z kilku gmin. Kurs 
rozpocznie się 20 listopada. i 


Cerkiew zwrócona kościołowi 


W Kozinie na Wołyniu odbyło się uro- 
czyste przekazanie kościoła rzymsko-kato- 
lickiego katolickiemu duchowieństwu, Uro- 
czystość rewindykacyjna miała charakter 
bardzo uroczysty i podniosły. Po nabożeń- 
stwie dubieński starosta paer wrę- 
czył przedstawicielowi kurii biskupiej w Łu 
cku ks. dziek. Woronowiczowi klucze jako 
symboliczny znak oddania świątyni w po- 
siadanie kościołowi rzymsko - katelickie- 
mu. Akt rewindykacyjny został spisany w 
zarządzie SERY Kozin i podpisany przez 
przedstawicieli kurii biskupiej i wołyńskie- 
go konsystorza duchownego. * 


Pzn 


który jechał z nami pociągiem do Za- 
kopanego i opowiadał, iż jego obuwie czy- 
szczone jest wyłącznie wydajną pastą Er- 
dal, nadającą obuwiu najpiękniejszy po- 
łysk i konserwującą je, wywarł na córce 
naszej więlkie wrażenie i proszony jest © 
znak życie. Łaskawe zgłószenia pod Cz. 
Tajemnica: Użyć jak najmniej pasty Er- 
dal, ale polerować miękkim suknem aż do 
Iśniącego połysku, 


CZWARTEK, DNIA 18 LISTOPADA 1937 R. 
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B30 tysięcy Właściciel nieruchomości zagrożonych ruing 


na wypadek nie przedłużenia moratorium hipotecznego 


Katastrofalny stan finansowy nieruchomości miejskich — Dlugi hipoteczne 


W dniu 16 bm. odbyła się w centralnym | przeciwnie, została cbarczona obok normal- 


nych świadczeń obywatelskich, dodatkowy- 
mi świadczeniami na rzecz bezrobocia w po 
staci moratorium mieszkaniowego dla bez- 
robotnych, Suma strat poniesionych przez 
własność nieruchomą z tytułu niezapłąco- 
nego przez bezrobotnych komornego w 0- 
kresie kryzysu przekracza sumę 1 miliar- 
da złotych. 

Wszystkie wymienione wyżej przyczyny 
spowodowały katastrofalny Stan interesów 
własności nieruchomej w miastach, co 
stwierdzone zostało najbezstronniej przez 
Instytut Badania  Koniunktur Gospodar- 
"czych, który wykazał, że rentowność wła- 
sności nieruchomej w Polsce nie przekra- 
cza 1,97 proc. w stosunku rocznym. 


Sytuację właścicieli nieruchomości, po- 
garsza zbliżający się w dniu 1 grudnia rb. 
termin automatycznego wygaśnięcia usta- 
wy moratoryjnej dla długów hipotecznych. 
W dniu tym bowiem stają się wymagalne 
do natychmiastowej realizacji sumy ponad 
1 miliard złotych długów hipotecznych. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że ani własność 
nieruchoma, ani nawet państwo nie są w 
stanie zmobilizować do tego terminu odpo- 
więdnich środków na dekonanie tak wiel- 
kich operacyj finansowych i że konieczną 
staje się potrzeba znalezienia sposobu dla 
zaradzenia grożącej katastrofy własności 
nieruchomej, która reprezentowana jest 
przez około 650 tysięcy posiadaczy nieru- 
chomości w całym kraju. 


M 


Wiadomości 


OBRADY GOSPODYŃ Z CAŁEJ 
POLSKI 


A 

p a KĘ A Ay delęgatek Centralnej O: i 
zawie walny zjaz ntraln ni- 
pt Gospodyń Wiejskich. Zjazd  Doprse 


nego Żołnierza. 
W pierwszym dniu obrad porządek dzienny 
przewiduje: sprawozdanie, plan prac i preliminarż 
„budżetowy oraz obrady w jach: organiza- 
'eyjnej, oświatowo - kulturalnej, chowania i o- 
pieki nad dzieckiem oraz zdrowia. ieczorem tego 
dnia urządzony będzie artystyczny wieczór chłop- 
ski. W crup dniu wygłoszone zostaną 2 refera- 
ty; „Rolą K. G. W. na tle potrzeb wsi dzisiej- 
szej” 1 „Kobieta wiejska, a obronność 
po nastąpi przyjęcie rezolucji z komisji 


twa”, 
1 wy- 


BANKOWI POLSKIEMU ZŁOTA 
NADAL PRZYBYWA 

W pi ekad: rb, zapas złota 

w Banku Polskim a się o 0,4 miln. "40 

438,2 miln, zł, a stan pieniędzy zagranicznych 1 

dewiz wzrósł a 0,4 miin., do 36,4 miln. zł. Sum: 
stany w zmniejszyłą się o 20, 
14,9 miln. zł., 


ad portfel wekslo- 
wy obniżył slo o 19,7 miln. do 042,9 miln. zł. i stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawami spadł o 1,9 
tówanych MIACE (harbowyih POOT Gł o 15 
an. e o 
miln. 47,8 miin. sł, Zapas polskich monet srebr 
nych i bilonu wzrósł o 14,5 miln. do 27,8 milin, zł. 


5 MILN. NA HODOWLE I DOPASANIE 
BYDŁA 
edzeniu Komitet Ekonomiczny 


i h m 
Er A Toh oin 


Na ostatnim 
Ministrów uchwalił 
jącej na celu przeciwd 


bydła, jak również na zwiększenie ilości bydła o- 
pasowego, 

Akcja ta, na uruchomienie której w bieżącym 
roku kalendarzowym przeznaczono 5 milionów zł. 
ma posiadać charakter a 7 A do akcji kredyto- 
wania zbiorów w formie bądź kredytu  zaliczko- 
wego, bądź rejestrowego dla zbóż. 

Szczegółowe zasady rozprowadzania tego no- 
wego ytu, będą ogłoszone w najbliższym cza- 
się. Akcja hodowlana nie była dotychczas objęta 
akcją kredytową w tej formie. Nowość ta, tęore- 
tycznie posiada ogromne znaczenie dla zwiększe- 
nia Log dopływu kapitału obrotowego dla rol- 
nictwa, jednak wymaga bardzo troabiiwogo ro- 
wądzenia, aby uniknąć niedociągnięć, które sko 
teoretycznie jak najlepiej pomyślaną, zrobiłyby w 
praktyce nieżyćlową. 


STAN ZATRUDNIENIA W PRZEMY- 
ŚLE GÓRNICZYM 


według ostątnich obliczeń na 1 października 
rb. w górnictwie na terenie całej Polski zatrudnio 
nych było 105.006 robotników, w hutnictwie 49.260, 
w przemyśle przetwórczym 645.173, oraz w elektro- 
wniach i wodociągach 9.105 robotników. 


ZJAZD SPÓŁDZIELCZO . ROLNICZY 
"W WARSZAWIE 


AE a zjazd związku = re PIM 

za o - gospodarczyć e s 

dnia 29 Hstopada rb. w Warszawie, w sali brad 
związku izb i organizacyj rolniczych. e 

Zjazd wysłucha sprawozdania z działalności 

za rok 1936 oraz uchwali budżet na rok 

1938. W zjeździe weźmie udział 130 osób, w tym 

85 członków rad okręgowych związku i 45 delega- 


tów, 

Dnia 16 listop rb. odbędzie się posiedzenia 
rady głównej ch ku spóldzialai mss AEko za- 
robkowo c ar h, któ 


€ <% ep odarczy ch, na rym zie roz- 
patrony, budżet na rok 1938 i projekt Ac] sta- 
utu. ' 


Telegramy w kilku wierszach 


Z KRAJU. 


— W osadzie płk. Sławka w Racławi- 
cach powstaje muzeum. Szereg darów z0- 
stało już zebranych, m. in. pospieszył z ©- 
fiarą wojewoda kielecki, dr. Diadosz, ofia- 
rewując do zbiorów szereg przedmiotów. 

— Do Chorzowa przybyła wycieczka dy- 
rektorów kopalń holenderskich w składzie: 
dyr. państwowych kopalń węglowych w 
Holandii Klein - Bentinka, dyr. Meyera i 
dyr. Rosenhardta. Przemysłowcy holender- 
scy zwiedzili szczegółowo kopalnię „Prezy* 
dent Mościcki". 

— W sali Domu Ewangelickiego w Po- 
znaniu otwarta została wystawa książki 
niemięckiej, zorganizowana przez trzy miej 
scowe księgarnie niemieckie. Otwarcie wy- 
stawy zainaugurował odczyt p. Luecka pt 
„Książka sprawą sumienia“, 

— Prace przy budowie zapory wodnej w 
Rożnowie postępują w dalszym ciągu szyb- 
ko naprzód. Dzięki użyciu specjalnej ma- 
szyny do betonowania, założono do tej po- 
ry już ponad 100 tys. metrów sześc. beto+ 
nu. 

— W czasie orki na karczunku leśnym 
w miejscowości Zuzanówka koło Koniuszek 
Siemianowskich w Lwowskim fornale 
dworscy wyorali dwa szkielety ludzkie, 
które, jak stwierdzono, należą do dwóch 
nieznanych z nazwiska żołnierzy austriac- 
kich, poległych w r. 1914 lub 1915. Przy 
szkieletach znaleziono część mundurów i 
guziki. Szkielety pochowano na miejsco- 
wym cmentarzu. Cała okolica jest pełna po 


ległych. 
Z ZAGRANICY, 


— Pod przewodnictwem greckiego mini- 

stra Komunikacji, rczpoczął swe obrady w 
Atenach międzynarodowy kongres kolejo- . 
wy, w którym biorą udział reprezentanci 
prawie wszystkiech państw europejskich. 
Na życzenie króla albańskiego Ach- 
meda Zogu, znany kompozytor, kapelmistr7 
włoski Antonio Mario Roneca we mu 
zykę do nowego hymnu naro: 


owego Alba- 
nii. Hymn ten odegrany został po raz pierw 
szy na dworze królewskim w Tiranie w 
dniu 11 bm. 

— W sowieckich obozach pracy przymu- 
sowej znajduje się obecnie ponad sześć i 
pół miliona obywateli, co stanowi około 4 
proc. ogółu ludności Rosji Sowieckiej. W 
obozach znajduje się ed 2000 do 10.000 ro- 
botników przymusowych. : 

— Wyspa Helgoland jest w szybkim 
tempie fortyfikowana. Bez przerwy przy- 
bywają ładunki cementu, żelaza oraz im- 
nych materiałów fortyfikacyjnych. Na ca- 

į tej- wyspie rozlepiono ogłoszenia, zabrania- 
jąceęw ególe fotografowania. 

+ Zostały otwarte dwie pierwsze pań- 
stwowe szkoły sportowe w Braunau na Ślą- 
sku oraz we Freiburgu dla młodzieży, zrze 
szonej w „Hitlerjugend“. - 


Unarodowienie — to ulepszenie 


WARSZAWA. Cała prasa warszawska żywo omawia wspaniały przebieg ogólno- 
krajowego kongresu kupiectwa polskiego, uznając go jako przełttmową ch 


w pra- 
cach około stworzenia silnego, rdzennie pilskiego mieszczaństwa Rzoczypkówolftoj; 
milczy, albo bagatelizuje kongres prasa Socjalistyczna i t. zw, „demokratyczna“, obo- 
jętna — jak wiadomo — na sprawę unarodowienia handlu lub wręcz przeciwstawia- 


jąca się dążeniom do jego spolszcz. 


Naogół słyszy się opinię, że większość 
społeczeństwa polskiego, bez względu na 
przekonania polityczne uważa unarodowie- 
nie handlu 


JAKO KONIECZNOŚĆ POLSKIEJ RACJI 
STANU. 

W kołach warszawskich podkreśla się 
szczególnie obecność P, Pręzydenta Rzpli- 
tęj na uroczystym otwarciu kongresu jako 
też przyjęcie przez Głowę Państwa herbatką 
na Zamku uczestników kongresu. W dys- 
kusjach pozjazdowych akcentuje się rów- 
nież obecność wicepremiera Kwiatkowskię- 
igo i ciepłe słowa przemówienia powitalne- 
go ministra przemysłu i handlu Romana. 
Zwraca również uwagę fakt, że opis kon- 
gresu wraz z rezolucją o konieczności una- 
rodowienia handlu został umieszczeny w 
poniedziałkowym numerze „MONITORA 
POLSKIEGO", dziennika urzędowego Rzpli- 
tej. Koła polityczne wysnuwają stąd wnió- 
sek, że sprawa. unarodowienia handlu i 
związany z nią problem tworzenia pol- 
skiego mieszczaństwa 


WEJDZIE DO PROGRAMU PAŃSTWO- 
WEGO 


jako jeden z jego zasadniczych  składni- 
ów. 

Na herbatce u P. Prezydenta Rzplitej 0- 
mawiano żywo problem ustosunkowania 
się państwa do idęi unarodewienia handlu, 
stwierdzając "z zadowoleniem zapowiedź 
min. Romana, że ujawniająca się dynami- 
ka żywiołu polskiego nie może ptzostać bez 
poparcia i pomocy. W ciągu przyjęcia na 
Zamku wytworzyła się niezwykle miła at- 
mosfera, a Pan Prezydent zEPIÓL. jako go- 
spodarz i wicepremier Kwiatkowski oto- 
czeni byli serdecznymi uczuciami obecnych. 


Przodownictwo kusców z Pomorza 
i Wielkonolski 


W refleksjach pokongresowych koła war- 
szawskie podnoszą z uznaniem walny udział 


Ż.| kupiectwa polskiego z Pomorza i Wielko- 


olski w kongresie. Liczba delegatów z obu 
tych województw wynosiła ok. 700 osób. 
Przedownli oni w dysknajach i w pracach | 
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komisyjnych. Główny referat kongresowy, 
omawiający problem unarodowienia . han- 
dlu, wygłosił prezes Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu poseł Marchlewski. 


Największe zainteresowanie wywołał ar- 
tykuł wstępny „Gazety Polskiej" (nr. 318 z 
wtorku 16 bm.), zawięrający ciekawe roz- 
wiązanie na temat kongresu  kupiectwa. 
Szczególnie komentuje się poniższe ustępy 
tego artykułu: 

„Rozdział kupiectwa na gru 


polską i 
grupę żydowską wynika w wielkim stopniu 


z różnie pozagospodarczych, jednak uważna 
obserwacja obrad Kongresu prowadzi da 
wniosku, że nawet momenty pozagospodar= 
cze wywodzą się w gruncie rzeczy z przy- 
czyn gospodarczych. Bowiem bardzo wy- 
raźną nutą przewodnią Kongresu było, iż 
kupcy polscy chcą dobrze wypełnić swe 
obowiązki gospodatcze, być wysoko war- 
tościowym składnikiem gospodarstwa naro- 
dowego — a NISKI IDEOWO I FACHOWO 
POZIOM MASY KUPIECTWA ŻYDOW- 
SKIEGO STOI TEMU NA PRZESZKO- 
DZIE. Równie wyraźną nutą było, iż handol 
polski pragnie odegrać rolę warsztatn za- 
trudniającego nadmiar rąk roboczych i rolę 
łącznika między grupami zawodowymi i 
społecznymi — A -.  _, SEPARATYZM, 
ZASKLEPIENIE SIĘ W SOBIE KUPIEC- 
TWA ŻYDOWSKIEGO STOI TEMU NA 
| PRZESZKODZIE”. 


„Trzeba handlować lepiej!” 


Dalej uwagę zwraca następujący ustęp 
artykułu „Gazety Polskiej": 


piectwa budzą usiłowania prasy endeckiey! 
zaliczenia kongresu na swcje dobro partyj- 


„Treścią tą (rezolucyj Kongręsn) jest) ne. Koła warszawskie zgodnie podkreślają, 


walką z kupiectwem żydowskim, ale walka 
prowadzona orężem kupca, a mianowicie 
konkurencyjnością. Powracający do domu 
kongresowicz może i powinien wynieść z 


‘obrad jeden wniosek najprostszy: TRZEBA 


HANDLOWAĆ LEPIEJ. Lepiej niż handlo- 
wałem dotąd, i lepiej niż handluje mój ży 
dowski konkurent. A 

Jeśli chodzi o nastroje, to najściślej od- 
daje je tytuł (głównego) referatu; unarodo- 
wienie handlu w Polsce, Okazało się, iż ty» 
tuł ten zawiera w sobie cel konkresu, nato- 
miast inne referaty dotyczą środków, jakie 
mają być użyte gwoli osiągnięcia celu. 
Pięknym jest niewątpliwie, że w ten Spo- 
sób pojęcie UNARODOWIENIA identyfiku- 


je się z pojęciem ULEPSZENIA; daje to u- ' 
prawnienia, ale przede wszystkim nakłada ; 


obowiązki“ 

Dodać należy, że „Gazeta Polską“ na 
wstępie swych rozważań nazywa kongres 
piękną imprezą o charakterze twórczym, 
aktywnym, pro-polskim i pro-kupieckim. 


TO HASŁO OGÓLNO-NARODOWE, A NIE 


TYJNE. 
Osólnę niesmak 


A a 4 = 


wśród afar polakiagą ku- | nistracyjnai 


że unarodowienie handlu nie powinno być 
hasłem partyjnym, lecz celem każdego Po- 
laka, czującego narodowo i państwowe (po- 
dobnie jak wzmocnienie obronności pań- 
stwa). Oburzenie zaś wywołała insynuacja 
tej prasy, jakoby część rezolucji, traktująca 
o unarodowieniu handlu, została odczytana 
celowo dopiero na końcu, gdyż liczono na 
zmęczenia uczestników kongresu (1). 


PEF ESEE TRZE OTARD TEREE 


Badania nad sprawą 
surowców 


Warszawa. Badania nad sprawami, zwiąa 
zanymi z zaopatrywaniem przemysłu w nie- 
zbędne surowce, prowadzone od dłuższega 
już czasu, wymagały ześrodkowania i u- 
sprawnienia. Z tego powodu minister. Prze- 
mysłu i Handlu polecił dotychczasowemu 
dyrektorowi departamentu przemysłowego 
p. Marianowi Kandlowi przystąpić do zor- 
ganizowania w łonie Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu odpowiedniej komórki admi- 
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HALINA ZIELIŃSKA 


v. 


ROZDZIAŁ III. 

Kto chce nabrać właściwego pojęcia o 
Italii Mussoliniego, jej zawrotnym tem» 
pie tworzenia i przekonać się o Jego zas 
sadzie, „że niema nic niemożliwego* — 
niech zwiśsdzi ziemię pontyńską i nowo 
powstałe tam kolonie, oraz miasta Littoz 
rię, Sabaudię i Pontinię, 

„To, co: było nadaremno usiłowane w 
przeciągu dwudziestu pięciu wieków, my 
dzisiaj zamieniamy w prawdę żywą". 

Takie to słowa przemówił Duce w dniu 
poświęcenia Littorii. Zadanie było wprost 
tytaniczne, Chodziło o to, aby z mocza: 
rów i bagien porosłych lasami, z przez 
strzeni na których panowała malaria, niz 
szcząca zdrowie nielicznych mieszkań: 
ców, z tej ziemi bczpłodnej i bezużytecz= 
nej, położonej u wrót Rzymu, uczynić 
pola rodzące, przeznaczone na Śpichlerz 
Italii i miejsce zamieszkania mnogich 
rzesz kolonistów. 

I cud techniki pokonał trudności. Licz: 
nymi kanałami ujarzmiono wody, któw 
"rych poziom jest o 1 i pół m. niższy od 
poziomu pobliskiego morza. Zbudowano 
25 stacji hjydraulicznych o maszynach 
o kolosalnej sile, co nadmiar zbierającej 
się wody przerzucają do morza. 

Geniusz ludzki i zbiorowa wola tysię: 
, cy jednostek, które wytoczyły walkę naz 
turze, opanowały jej nieposkromione dos: 
tąd prawa. 

Ludzie zwyciężyli. < 

Problem odrodzenia. i zmeliorowamia 
ziemi pontyńskiej był w Italii problemem 
o znaczeniu narodowym. Było to — na 
rozkaz Wodza — mierzenie się z trudz 
nościami nowego pokolenia  faszystów,,. 
przekonaniem się o. jego walorach, woli 
i sile potencjonalnej — na przyszłość. 

Zadanie. przeprowadzenia . wszelkich 
prac, a po tym. pierwszeństwo w korzy: 
staniu z dobrodziejstw usanowanych i 
: płodnych ziem, oddano narodowemu 
Związkowi Kombatantów. 

I rozpęd pracy okazał się nadzwytczaj: 
ny. W sierpniu 1931 r. dekretem królew= 
skim oddano narodowemu Związkowi 
Kombatantów około osiemnastu tysięcy 
hektarów do zmeliorowania. W niespeł: 
na rok później na tych terenach przy: 
stąpiono już do budowania miasta Lit- 
torii. 

W parę miesięcy, Duce inauguruje to 

nowe miasto, oraz: przeszło pół tysiąca 
pierwszych ferm. W takim samym tems 
pie powstają pozostałe dwa miastą Saz 
baudia i Pontinia i rośnie szybko liczba 
coraz mowych kolonii. ' 
* Dzisiaj sama prowincja Littorii liczy 
czterysta kilometrów obwodu, ma już 
dwadzieścia parę tysięcy mieszkańców i 
przeszło dwa tysłące osad. 

W ten to sposób przybyła Italii cała 
połać bogatej ziemi, płaszczyzny, poło: 
żonej na lewym brzegu Tybru, między 
| 


l 

. Anglia nadal zbroi się 
na morzu 
| | 
1. 


„Daily Telegraph" dońosi, że, prócz bu- 
dujących się 5 dużych jednostek bojowych 
floty wojennej Anglii, które mają być spu- 
szczone na wodę w. roku 1938, postanowio- 
no rczpoczęcie budowy 5 dalszych tego ty- 
pu jednostek, z t że budowa ukończona 
zostanie w roku 194%. 4 


3 METROWY TUREK — OLBRZYM 


Przed sześciu laty w roku 1931 sensacją Ale- 
ksandrii był Saad Mustafa Ghazi, który mimo 
swych 26 lat nie przestawał rość. W roku 1831 o- 
siągnął on on wysokość 3 metrów 25 centymetrów. 
oddany Paa anor a ia Kde Gaaah, mimo stoso- 
any szyc 

N O W osy, t.środków, wzrastał 


NIEZWYKŁY ZAKŁAD GADAT- 
LIWEGO SERBA 
Postanowił objechać Bałkany j nie 

> przemówić ani jednego słowa 


Mieszkaniec miejscowości Utica w Jugosławii 
puitchów A wodę za t się, że przebędzić 
e wysep Bałkański z 
tudni A: 0 ay km: pad ooaa FT 
yło! w tym nie nadz nego, 
wytrwały Serb nie był postano 4" ZE 
zas swej drogi nie przemówi do nikogo ani słowa. 
zakład oniewa że w razie przebycia w 17 miasia- 
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(Korespondencja własna) 


górami Lepinu, morzem Tyrreńskim i 
górami Albano. Stworzyły się nowe cen 
tra rolniczo = przemysłowe i jest ujście 
dla, kolonizacji. wewnętrznej. 

Dużą trudność stanowiło poznanie 
sposobu uprawy i rodzaju roślin, które 
możnaby zastosować na nowo odzyska: 
nych terenach, nie posiadano w tym kiez 
runku prawie żadnych danych, ani właś: 
ciwego doświadczenia, 


W celu uniknięcia zawodów mylnej 
hodowli, założono rolnicze stacje doświad 
czalne, zależne od Ministerstwa rolnicz 
twa, które przeprowadzają coraz nowe 
próby. 

Po sto osad grupuje się w t. zw. a: 
gendach rolniczych związku narodowe: 


Rzym: Aleja Imperium. 


Nowa Italia, Italia Mussoliniego 


wielkiej wojny, a więc Piave, Isonzo itd.) 
mających za cel kierowaniem robotami 
rolnymi u poszczególnych osadników, 
dostarczanie im nasion, nawozów sztucze 
nych i wskazywaniem co się nadaje do 
uprawy. 

To też różnolite już rośliny potrafioz 
no wyprodukować w nowych prowine 
cjach. 

Obok wszelkich zbóż, ziół leczniczych 


mowi 


jarzyn, konopi włoskich, koniczyn i CA 
raka. cukrowego, widzimy nawet próby 
plantacji bawełny, która podobno wcale 
nieźle tu się udaje. W' niektórych okoli- 
cach zaczynają już powstawać winnice. 

Rozwija się równocześnie uprzemysło 
wienie tego centrum: rolniczego, zakła: 


go kombatantów (a noszą one nazwy Ści: |dane są cukrownie, olejarnie itp. `° 


śle związane ze zwycięstwami: podczas 


Dnaczenie amachi 


Zamach stanu, jaki się dokonał w Bra- 
zyliii ma tym’ razem głębsze znaczenie 
przez podobieństwo z sytuacją przeżywaną 
przez Europę. W zamachu brazylijskim nie 
chodziło bowiem o zastąpienie jednej gru- 
py rządzącej grupą inną; chodziło wogóle 
o kwestię ustrojową, powstałą na skutek 
przyczyn dobrze nam z europejskiego do- 
świadczenia znanych, których źródłem jest 
propaganda komunistyczna. 

Rozwija się ona w Brazylii już od lat 
i stawia stale państwo wobec alternatywy 
wojny domowej. Przed rokiem doprowadzi- 
ła do wybuchu rewolucji, którą rząd. stłu- 
mił, Dla ilustracji stosunków brazylijskich 
niech posłuży fakt, że w ciągu siedmiolet- 
nich rządów dr. Vargasa, w sumie w ciągu 
lat pięciu w państwie panował stan wyjąt- 
kowy. Przyczyny tego anermalnego zjawi- 
ska należy szukać, jak twierdzi dr. Varga 
w źle skonstruowanej konstytucji, któr: 
nie daje władzy wykonawczej możności 


O COC 


-Rozmaitości 


cach wyznaczonej trasy w warunkach określonych 
t. zn. nie mówiąc do nikogo słowa, zwycięzca o0- 
trzyma 10.000 dinarów.: Mimo licznych trudności. 
Romanowicz zdołał już przebyć (w 8 mies.) 
większą część drogi, t. j. około 10000 km., posługu- 
jąc się wszędzie kartką 1-ołówkiem. Pozostaje mu 
jeszcze 8.000 km., na których przebycie ma 9 mies. 
czasu. Romanowicz na jednej z ostatnich kartek 
napisał, że z ytęsknieniem zmierza do finiszu, by 
wreszcie móc przemówić bodaj słowo. 

A Milczenie bardziej go  zmęczyło, niż trudna 
roga. 


DOSKONAŁY EDEN — UTOPIĄ 


Minister spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 
tanii Sir Anthony Eden jest gorącym zwolenni- 
kiem sportów, nie lubi natomiast polowań, za któ- 
rym ogół Anglików przepada. 

Pewnego dnia Eden w czasie pobytu w Pary- 
żu został zainterpelowany przez grono pięknych 
pań, które robiły mu wymówki, że nie uznaje je- 
dnego z najpiękniejszych sportów, jakim jest my- 
śliwstwo. 

— Kto posiada, jak pan wszechstronne zaintere- 
sowania literackie, naukowe i sportowe, kto zna 
jak pan perski i gra w tennisa jak prawdziwy „DA 
visman*, powinien lubieć polowania. 1 j 

— Moje panie — odparł na to Eden, — gdybym 
jeszcze hołdował myśliwstwu byłbym zbyt dosko- 
nałym, a doskonały Eden- — ło raj, rzecz nie o0- 
siaralna na ziemi 


f 
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NAJLEPSZA 
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DO 
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Aaszntury młodzieżowe 
w Egipcie 


Kair. Onegdaj odbyły się w stolicy Egip- 
tü demonstracje młodzieży, w których wzię 
ło udział około 15 tysięcy studentów i ucz- 
niów. W czasie demonstracyj pobito kilku- 
nastu członków  prorządowej organizacji 
„niebieskich koszul”, a przewódeę jej Bila- 
la raniono. Pod wieczór członkowie organi- 
zacji popierających rząd zdemolowali sie- 
dziby stronnictw opozycyjnych. Próbowana 
również dokonać napaści na pałac przy- 
wódcy pozycji Muchameda Machmuda, 
lecz policja zamiary te udaremniła. 


Zaćmienie slońca widziane tylko 
z Ameryki i Azii 


W dniu 21 bm. o godz. 22 m. 45 rozpo- 
cznie się częściowe zaćmienie słońca. Naj- 
większe nasilenie osiągnie ono w. dniu 22 
bm. o godz. 0,52, koniec zaś zaćmienia na- 
stąpi o godz. 2? m. 59. W momencie najwięk 
szego nasilenia księżyc przesłoni sobą: 0,778 
średnicy słońca, i i 1 

Niestety wspaniałe to zjawisko będzie 
można obserwować daleko od nas, bo w pół 
nocno-wschodniej Azji, w północno-zachod- 
niej części Ameryki. Północnej, oraz w pół- 
nocnych okolicach Oceanu Spokojnego . 


Po ródź falszywych monet 


w Norwegii 
Qibrzymia afera fałszerska 


- Oslo. Policja norweska odkryła wielką 
organizację fałszerzy monet, przy tczym w 
licznych bankach skonfiskowano setki ty- 
sięcy doskonale podrobionych koron srebr- 
mych. Mimo energicznej działalności poli- 
cji, nie zdołano dotychczas aresztować prze- 
wódców bandy fałszerzy. Z przeprowadzo- 
nego śledztwa wynika, że . wypuszczóro 
przeszło pół miliona fałszywych srebrnych 
koron na 12 milionów będących w obiegu. ' 
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łany w brali dla polityki ion 


Brazylia przez swój zamach Stanu zbliżyła się do Europy i może wpłynąć 
na zerwanie zasady panamer ykanizmu 


rzeczywistego rządzenia i w razie jakich- 
kolwiek zamieszek, oddaje kraj na pastwę 
anarchii. 

By jej przeciwdziałać, dr. Vargas, zry- 
wając z wzorami całej Ameryki, uważanej 
dotychczas za twierdzę demokracji, poszu- 
kał przykładów w państwach totalistycz- 
nych, Włoszech i Niemczech. Chce on bo- 
wiem oprzeć nowy ustrój państwa na sy- 
stemie korporacyjnym i zachowując pew- 
ne, dawne formy republikańskie, wprowa- 
dzić rządy autorytatywne. Jedną z najwięk 
szych inewacyj ma być rada gospodarki 
narodowej o głosie doradczym, w której za 
siądą przedstawiciele syndykatów robotni- 
czych i pracodawców. i b 

By zdać sobie sprawę ze sposobu, w ja- 
ki Brazylia przyjęła zamach stanu, należy 
wziąć pod uwagę, że odbył się on bez jed- 
nego wystrzału i że ze wszystkich stanów 
brazylijskich tylko dwa, w osobach swych 
prezydentów, wypowiedziały się przeciwko 
niemu. Oczywiście już chociażby ze wzglę- 
du na uświadomienie polityczne ludności 
nie wyklucza to prób obalenia nowego u- 
stroju, którego wprowadzenie przeszło tak 
gładko, głównie ze względu na zaskoczenie 
przeciwników. Ś 

Poza jednak znaczeniem ideologicznym, 
przewrót ma wielkie znaczenie polityczne 
i gospodarcze dła reszty. świata. Dotychczas 
Brazylia stanowiła niemal wyłącznie teren 
działania dla wielkich państw demokraty- 
cznych: Stanów Zjednoczonych, Anglii i pe 
części Francji. Te, właśnie państwa były 
odbiorcami jej surowców, inwestując w z%* 
mian wielkie kapitały. Owa współpraca 
doszła do tego, że nie dawno wypłynął pro- 
jest, by Stany Zjednoczone wypożyczyły 
Brazylii... okręty wejenne. 

Na tym tle zrozumiałym się staje zanie- 
pokojenie Waszyngtonu, gdyż powstaje o- 
bawa, że przy podobnych nastrojach we- 
wnętrznych, Brazylia zapragnie także 
współpracy gospodarczej z Niemcami i 
Włochami, a jak wiadome, państwa te ©0- 
gromnie potrzebują surowców, których | 
Brazylia ma poddostatkiem. 4 

Jednakże państwa demokratyczne mają” 
potężny atut, którym nie dysponują pań- 
stwa totalne, mianowicie kupitały. Z dru- 


’giej strony cała gospodarka Brazylii jest 
zbyt silnie związana ze swymi dotychcza- 
swymi odbiorcami, by można ją było z 
dnia na dzień przerzucać na inne tory. Nie 
mogłoby się to stać Bez potężnych wstrzą- 
sów, których niewątpliwie nawet najbar- 
dziej zapaleni faszystowscy ideowcy brazy- 
lijscy będą chcieli uniknąć. To też w tej 
dziedzinie nie należy się spodziewać na- 
głych zmian. 

Natomiast z punktu widzenia politycz- 
nego zamach stanu ma swą niewątpliwą 
wagę. 1 

Brazylia przez swój zamach stanu zbli- 
żyła się niejako do Europy, zrywając z za- 
sadą panamerykanizmu. Możliwość podob- 
nych przewrotów w innych państwach po- 
łudniowo amerykańskich a nawet już sam 
przewrót obecny, może zmusić Stany Zjed- 
noczone do porzucenia dotychczasowej po- 
lityki trzymania się zdala od sporów eure 
pejskien i do współpracy.ze starym konty- 
nenterm. A tego Europa od dawna pragnie. 


a 


Ostryga z perłami 

Wielką niespodziankę przeżył pewien 
otwieracz ostryg w-znanej londyńskiej 
restauracji. Kiedy otworzył jedną z licz» 
nych ostryg, znalazł w niej gniazdo ma» 
łych pereł składające się ze roo sztuk, 
Znaczna ich część rozsypała się po pos 
dłbdze. Perełki nie były zbyt cenne, aby 
je można było sprzedać, natomiast ostry+ 
ga stanowiła osobliwość i jest obecnie 
wystawiona w restauracji jako jedna x 
atrakcji, 


leszcze 6 milionów bezrobotnych 
w U. S. A. f 


="WWedług obliczeń gospodarczo - atatystycznego . 
biura przemysłu amerykańskiego, liczba bezrobot-" 
nych w St. Zjednoczonych we wrześniu rb. faj 
siła 6.068 tys. osób, W liczbie tej nis uwzględnione 

jących bsz pracy, na s masowych 
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— Czy to są pewne wiadomości... 

tos, 

Mieroński poruszył się lekko. 

— Teraz tam jest kontrola...— mruknął. — Wiem 
z pewnych źródeł... „Stobud'* musi się starać o nad- 
żór sądowy... 

— (Co?. Więc naprawdę upadłość? ... 

Zdziwiła się niepomiernie, gdy spostrzegła, że jej 
dłoń, leżąca na biurku, zaczęła drgać gwałtownie. 
Z trudnością podniosła oczy na Mierońskiego, który 
szepnął chrapliwie: 

— Qkazuje się, że Wołoszowicz już od pięciu lat 
jest bankrutem, 

Dźwignął się z fotelu, podszedł do Anki i kładąc 
jej na ramię swoją starczą dłoń, powiedział miękko: 

— Będzie nam tu gorąco, moje dziecko... — zmie- 
szał się nieco i urwał na chwilę. — Tak, proszę pani, 
przecież to nasz największy dłużnik.. Nie pokryje 
swoich zobowiązań, o tym mowy być nie może... 0l- 
brzymie pieniądze... Zobaczy pani, że ludzie zaczną 
wycofywać na gwałt swoje wkłady... Francuzi też za- 
żądają zwrotu pieniędzy... Głowa mi pęka! Szefa nie 
ma 1... 


zapytała na 


Spojrzał na pannę Karwicką, która dokończyła 
w myśli... — i też nie wiadomo, dokąd wyjechał... 
Dziwnym zbiegiem okoliczności wyjazd niewiele wy- 
przedził zniknięcie Wołoszowicza. 


$ & * 

Głos w telefonie dźwięczał zupełnie obojętnie: 

— Władze nie mają zamiaru rozgłaszać tego wy- 
darzenia. O ile nam wiadomo, pan wiceminister pole- 
cił nie dawać informacji do prasy, poza tym nakazał 
jak najszybsze zbadanie sprawy... Dyrekcja banku 
jeszcze dziś otrzyma wezwanie na pierwsze zebranie 
wierzycieli. 

Karwicka położyła słuchawkę i spojrzała na pa- 
nią Monikę, która powolnym ruchem powiesiła do- 
datkową słuchawkę i rzekła po krótkim namyśle: 

—''Trzeba natychmiast zawiadomić męża. Niech 
się bani dowie, moja droga, skąd będzie można się” 
połączyć z jachtem pana Burzewicza. Wiem, że na 
„Baśce” jest stacja radiowa... Byłoby dobrze, gdyby 
się udało jeszcze dziś wysłać depeszę iskrową... Pani 
pójdzie jutro na zebranie wierzycieli. Około południa 
przyjdę do banku, zaczekam tam na powrót pani i 
Mierońskiego. 

Pani Monika była zewnętrznie zupełnie spokoj- 
na, natomiast w rzeczywistości musiała użyć całej 
siły woli, by nie okazać, co się działo w jej sercu. 


-+ $ * 

Okruszyny chleba fruwały w powietrzu, lecz pra- 
wie żadna nie spadła do wody —— chwytały je w locie 
przeraźliwie skrzeczące mewy. 

Gortnicki wytrząsnął z kieszeni resztki chleba, 
rzucił żarłocznym ptakom, potem odwrócił się znie- 
chęcony, usiadł na ławce i pogrążył się w rozmyśla- 
niach; — A Józek płynie... wiatr pomyślny, pogoda 
dopisała... już musi być w strefie podbiegunowej... 
trzy tygodnie jak wypłynął z portu... A czego ja tu 
jeszcze siedzę? 

Na ogół czuł się fatalnie. Po dłuższym ZPAS 
wieniu doszedł do przekonania, że bezpośrednią przy- 


LEON SOBOCIŃSKI Wszelkie prawa zastrzeżone 


Dzieje plebiscytu na Warmii i pruskim Mazowszu 


a 
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Komisya czuwać będzie zresztą nad tym, by 
każdy mógł wyrazić swą wolę z ca- 
łą swobodą 
i przedsięweżmie niezbędne zarządzenia, by nie do- 
puścić do żadnego nacisku i zapewnić szczerość gło 

sowania. 
A. E. Rennie, prezes (Wielka Brytania), 
Couget (Francja), 
Markiz Fracassi (Włochy). 
Marumo (Japonia). 

W kilka dni po przyjeździe Komisji Alianckiej 
nastąpiło oficialne jej przyjęcie przez prezydenta re- 
jencji von Oppona w gmachu rejencyjnym. Otoczony 
urzędnikemi pruskimi von Oppen odczytał w języku 
niemieckim przemówienie, w którym nadmienił 
z arogarcją, że gdyby nie przegrana przez Niemcy 
wojna, tohy tu Komisji nie było. Wspomniał a „alt- 
deutsche Stact' Działdowie, które wbrew woli lud- 
počet przyłączono do Polski. Chwalił rządy pruskie, | — 
że tyle dobrego uczyniły dla biednego parapa Ga 


O NIE MÓJ MĄŻ" 


czyną jego przygnębienia jest po prostu strach. Da- 
remnie tłumaczył sobie, że nic mu nie grozi: zmienił 
się wewnętrznie, miał w kieszeni paszport na nazwi- 
sko Szczęsnego, który dotąd nie wzbudził najmniej- 
szych podejrzeń. 

Więc co? 

Nagle błysnęła myśl: — Pieniądze mi się koń- 
czą!... 

Złapał się za kieszeń: wyjął portfel, książeczkę 
czekową. Potem sięgnął po portmonetkę, przeliczył 
wszystkie swoje zasoby i schował je z powrotem, 
smutnie kiwając głową — pozostało mu niewiele pie- 
niędzy, książeczki czekowej w żadnym wypadku nie 
mógłby użytkować. 

Ktoś usiadł na drugim końcu ławki, obrzskost | 
parę razy i rzucił z widoczną chęcią nawiązania roz- 
mowy: 

— Takie są sprawy Ducha Świętego... 

Gortnicki spojrzał z ukosa, lecz nic nie odpowie- 
dział. 

Nieznajomy przysunął się trochę bliżej i zapytał: 

— Pan jest marynarzem? 

— Tak. 

— Dziwne... 

` — Dlaczego? 

— Ja mam dobre oko, panie.. nie bardzo pan 
wygląda na marynarza, chociaż... aha, rozumiem! 
Bezrobotny...? No, tak, podłe czasy, psiakrew! Ja mam 
fach w ręku .i nie byle jaki, a też ledwo żyję... 

Gortnicki przypatrzył się uważniej sęsiadowi — 
był ubrany nędznie, prawdopodobnie głodował czę- 
sto, ale robił na ogół sympatyczne wrażenie. 

Nieznajomy przysunął się jeszcze bliżej, odwinął 
rękaw koszuli i wskazał na wytatuowany w kilku 
farbach okręt z pełnym ożaglowaniem: 

— To jest robota, panie!.. Oprócz mnie tego w 
Polsce nikt nie zrobi. Uczyłem się w Hongkongu, pa- 
nie... Mam najlepsze nietrujące farby, robię bez bó- 
lu.. O, niech pan popatrzy! — Wyjął z wewnętrznej 
kieszeni płaskie pudełko z czarnej laki. — Nic pan 
nie poczuje... ot, tak, troszkę, jakby mucha łaziła! 
Może panu co zrobię... na początek!.. To ładnie wy- 
gląda, kobiety teź to lubią... 

Gortnicki potrząsnął głową, 

— Nie trzeba. 

Nieznajomy spojrzał ze zmęczonym i zażenowa- 
nym uśmiechem. 

— Jak nie trzeba, to nie trzeba... trudno!... Nagle 
ujął Gortnickiego za lewą rękę, odwinął mankiet. — 
A szkoda, panie! Marnuje się takie dobre miejsce... 
Tu możnaby -wytatuować serce albo kotwicę, albo 
syrenę.. Co pan chce, ja wszystko mogę... Zaraz pa- 
nu pokażę różne wzory... 

— Ale nie trzeba, naprawdę nie trzeba... 

Gortnicki chciał zabrać rękę,-lecz nieznajomy ją 
przytrzymał. 

— Przepraszam, panie, niech się pan nie gnie” 
wa! Może pan myśli, że ja tego... jestem naciągacz 
albo inszy łobuz... A na przykład, to jest całkiem do 
niczego! 

— Co? 

Nieznajomy wskazał powyżej przegubu. 


kraju, odbudowując cztery piąte zniszczonych przez | zaufanie do Komisji, 


wojnę budynków. Prosił po tym Komisje aby głoso- 
wanie odbyło się „frei, ehrlich und geheim“. Obiecał 
przy tym, że urzędnicy pruscy przez cały czas ple- 
biscytu będą pracowali pilnie i sprawiedliwie. 

W odpowiedzi przewodniczący Komisji koalicyj- 
nej, Anglik Rennie, odpowiedział spokojnie i dobitnie 
po angielsku: 

„Panie Prezesie Regencyjny! | 

W imieniu międzynarodowej komisji, której 

mam zaszczyt być przewodniczącym, jest moim ży- 


‚czeniem udzielić Panu na słowa powitalne odpowie- 


dzi. 

Komisya mianowaną została na podstawie ukła- 
du pokojowego w Versailles, który Niemcy podpisa- 
ły i ratyfikowały, 

Urzędnicy i ludność dzielnicy plebiscytowej niech 
będą przekonani, że Komisya będzie się kierowała za- 
sadami prawa i sprawiedliwości, które ożywiały 
traktat pokojowy. Komis'a zna położenie w dzielni- 
cy i cieszy się, że dzielnica plebiscytowa olsztyńska 
w wielkiej mierze usunęła już skutki inwazji i że 
nie ma już w tej dzielnicy tych śladów zniszczenia, 
które niestety w pewnych krajach długo będą wi- 
doczne. 

Komisya mą niewzruszony zamiar przeprowa- 
dzenia ustanowiony przez traktat pokojowy plebiscyt 
ną zasądach wolności, sprawiedłiwości i tajności. 

Tę sprawę jako i inne sprawy załatwi Komisya 
bezpartyjnie i na podstawach równouprawnienia. 
Komisya liczy na lojalność i współpracę urzędników 
obwodu POZA | m 

— m 


bak Półski ni na Warmii 1 śośiaw miał ogromne 


ANZELM AN-ELM GOTH ` 19) 


Powieść współczesna 
Adaptacia Eugeniusza Baluckiego 


— No, to znamię!.. Niech pan pozwoli, w dwie 
minuty wywabię... bez bólu, bez śladu! Proszę popa- 
trzyć! 

Nie czekając na odpowiedź wyjął 
z bezbarwnym płynem, zwilżył nim kawałek waty, 
potarł mocno skórę w obranym miejscu, wziął coś 
w rodzaju grubej igły. 

Gortnickiego zaciekawiły te przygotowania, mo- 
że dlatego nie przeszkodził w porę. 

Jednak ten oszust jest zabawny! — myślał przy- 
glądając się zręcznym ruchom nieznajomego. — Ale 
ja jestem naprawdę idiota! Koniec będzie taki, że 
on mi skaleczy rękę i to będzie bolało, oczywiście... 
Na razie czuję tylko lekkie drapanie.. Ale znamię 
blednie... znika... Boże Święty! Jak mogłem pozwo- 
lić?! Przecież to jest zapisane w paszporcie, w rubry- 
ce „znaki szczególne!'.... 

Nieznajomy wypuścił jego dłoń, złożył starannie 
narzędzia do pudełka i zapytał z odcieniem dumy: 

— No, panie, bolało? 

— Nie... 

— A widzi pan?!.. Mówiłem, że pan nawet nie 
odczuje. Śladu nie będzie, panie, ani blizny. Nic! 

Zmieszany Gortnicki popatrzył na rękę: skórą 
była gładka, znamię znikło rzeczywiście bez. śladu. 


flaszeczkę 


a 


W zamyśleniu skinął głową. Nieznajomy obrzu- : `“ 


cił go ukradkiem badawczym spojrzeniem. Po chwili 
powiedział: 


— Zaraz zmiarkowałerm, czego. panu trzeba. Nie 


dla piękności, tylko... — Rozejrzał się wokół i choć 
w pobliżu nikogo nie było, dokończył szeptem: — Ta: 
ka plamka.. niby głupstwo, a cząsem ma bardzo 
ważne znaczenie... No, panie, muszę iść dalej. Za ro- 
botę policzę panu dwa złote. Nie drogo? 

Gortnicki wyjął jakąś monetę, dał nieznajomemu 
i zaczął się znów przyglądać miejscu, na którym 
jeszcze przed kilkoma minutami widniał „Znak szcze- 
gólny**. 

Nieznajomy obrócił w. palcach monetę. 

— Nie mam reszty z pięciu złotych. Może pan 
ma drobne? 

Gortnicki machnął ręką i nieznajomy oddalił się 
bez pożegnania i z takim pośpiechem, jak gdyby się 
obawiał, że pacjent pożałuje swojej hojności... 

Nagle Gortnickiego coś tknęło. Zerwał się z lawe 


ki, wyjął portfel i zaczął szukać gorączkowo: bezuży* 


teczna książeczka. czekowa... dokumenty... paszport... 
ale tylko jedenl 

Drżącymi palcami otworzył książeczkę, aoia 
1 zamarł — Błażej Szczęsny!... 

Mewy latały nad nieruchomo stojącym człowie- 
kiem niemal ocierając się strzelistymi skrzydłami 
o jego głowę. 

W jednej chwili wszystko wypłynęło z niezwykłą 
wyrazistością, prawdziwy paszport zostawił na „Bar 
śce”, teraz przypomniał sobie że Burzewicz zabrał go, 
zamknął go w stalowej skrzynce, przyśrubowanej do 
posadzki kabiny i przy tym powiedział: 

— Przecież cały rok nie będziesz potrzebował 
tego paszportu, a tu na pewno nie zginie... chyba ra- 
zem z n 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


dopóki się nie rozczarował 
jej stronnością. Niemcy natomiast z początku wrogo 
się do Komisji odnosili, później zmienili taktykę i zar 
częli ją nawet kokietować. 

„Mazur“ pod datą 17 lutego 1920 r. z takim entu- 
zjazmem obwieszcza swym czytelnikom nowinę: 

„BRACIA MAZURZY! 

Dziś wolność. Każdemu „Mazura“ czytać wolna. 
Każdy beamter, rektor, sołtys czy landrat, któryby 
zakazywał „Mazura“, może zostać przez Kaslteye 

wydalony m. 
Każdy urzędnik pocztowy musi przyjąć przed- 
tate 
» Jeżeliby kto śmiał wam jakie trudności czynić, 
to o tem zaraz piszcie do redakcji. 

Wszystko wam wolno. Wolno wam czytać „Ma» 
zura“, wolno wam agitować za Polską i nikt wam za 
to włosa na głowie skrzywić nie może. 

Nie rządzi dziś rząd pruski ani jego landrat lub 
amsforszter, ale rządzi 

Komisya Międzynarodowa 
w Olsztynie 

Wszystkie beamtry tej Komisyi słuchać muszą. 

Ta Komisya wam uroczyście przyrzeka, żę nie 
dopuści żadnego ucisku i prześladowania i że waa 
przed krzywdą bronić i zasłaniać będzie. 

Pamiętajmy o tem, że Anglia, Francya, Włochy, 
i Japonia to potężne przyjaciółki Polski, które Judo 


wi polskiemu żadnej krzywdy wyrządzić nie pozwolą.- | 


Precz z każdym, który traktatu pokojowego °- 


wolności tudu uszanować nie umie 
Cześć Po!lscal 
Niech żyję po!skia Mazuryl* 
(Ciąg dalszy mastani) 
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Bydgos - ośrodkiem krzewiącej sie niemezyzny! 


Rolnictwo niemieckie w szeregach organizacyj politycznych 


Wpływy niemieckie na wsi — Macki organizacyjne w powiecie bydgoskim — Troskliwa 
opieka Zjednoczenia niemieckiego — Działalność innych stowarzyszeń i... pastorów 


(Specjalny reportaż naszych wydawnictw — napisał mgr. Kazimierz Kretowicz) 


VEL. 
Wszędzie Deutsche Vereinigung 


Dużo większą siłę liczebną i organiza- 
cyjną przedstawia w powiecię Zjednoczenie 
Niemieckie, zdradzające tendencję rozwo- 
jową i — poza troską o zagadnienia mło- 
dzieżowe — wykazujące znaczne zaintere- 
sowanie problemami gospodarczymi. Pra- 
ktycznie rzecz biorąc — chodzi tu o rozto- 
czenie nad rolnikami narodowości niemie- 


Deutsche Volksgruppe — Fordoński Zwią- 
zek Niemiecki. 

Pierwsza z tych organizacyj pozostaje 
pod wpływami partii „młodoniemców*, a 
drugiej patronuje Zjednoczenie Niemiec- 
kie. O ideologii tych stowarzyszeń mówić 
nie warto, gdyż poza deklaracją statutową, 
posiądają one program działania rzeczywi- 
sty, faktyczny, żadnymi paragrafami nie 
objęty, a program ten realizują — trzeba 
przyznać — z całą konsekwencją. 


ckiej ścisłej kontroli z jednej strony i da-| , Innego rodzaju, ale pokrewne tenden- 
leko idącej opieki moralnej i materialnej cjami z wymienionymi organizacjami są 
— z drugiej. Stowarzyszenia Ewangelickiej Młodzieży 


męskiej i żeńskiej, rozrzucone na terenie 
całego powiatu, a kierowane bezpośrednio 
przez pastorów. 


Stowarzyszenie to posiąda 13 oddziałów. 


manofilskiej propagandy. A jeśli chodzi o 
stanowisko pastorów — dość wspomnieć, 


Wielu jest w Bydgoszczy ludzi, żyjąe 
cych nadzieją na przysłowiowy „amerya 
kański spadek. Fortuna kołem się toczy 
i czasami bajeczki okazują się rzeczywi: 
stą — w tym wypadku miłą i porywającą 
— prawdą. 

W Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej 44 
zamieszkuje skromny elektromonter Pa: 
weł Boenke. 

Jest to brat i jeden ze spadkobierców 
zmarłego niedawno w Hamburgu bogas 
tego farmera Franciszka Boenkego, któ: 
ry był z pochodzenia Polakiem. 

Kariera Franciszka Boenkego przed: 
stawia się niezmiernie interesująco. 

Jako młody chłopak, wiedziony nieprze 
partym instynktem podróżniczym wyje: 
chał do Afryki. Nie miał żadnych zarob» 
ków materialnych, ani żadnej pomocy. 

Pracując na słynnych polach diamen: 
towych dorobił się znacznego majątku, 


w centralnym p 
mieszczą się biura Deutsche Volksbank. 


cie miasta Bydgoszczy 


.Przemożnym . wpływom Zjednoczenia 
Niemieckiego ulegają także rolnicy, zgru- 
powani w Westpolniscęhe Landwirtachaftli- 
che Gesellschaft — Zachodnio-polskim - To- 
warzystwie Rolniczym. 

W 15 oddziałach tej organizacji pracuje 
około 700 rolników, i to pod wpływ 
wspomnianego Zjednoczenia. 

W tych warunkach nie trudno zrozu- 
mieć przyczyny, dla których gospodarstwa 
niemieckie są przeważnie nie zadłużone, u- 
trzymane na wysokim  pcziomie kultury 
rolnej i dobrze zorganizowane... 

Obok wymienionego Towarzystwa R»l- 
niczego istnieje w powiecie kilka kół 
Verein Deutscher Bauern — Stowarzysze- 
nia Niemieckich Rolników, zorganizowane- 
nego przez działaczy „młodoniemięckich*, 
którzy starają się ugruntować swoje wpły- 
wy również i na wsi. 

Stowarzyszenie to jest rodzajem przy- 
budówki Partii Młodych Niemców. 


Rola stowarzyszeń młodzieżowych na wsi. 


Na tym jednakże nie wyczerpuje się li- 
sta crganizacyj niemieckich w powiecie 
hydgoskim. 

Ze zrzeszeń społecznych na Szczególną 
uwagę zasługują stowarzyszenia młódzie- 
łowe, zalęgalizowane pod postacią stowa- 
rzyszeń zwykłych. Jedno z nich, to Verein 
für Jugendpilege — Stowarzyszenie dla o0- 
pieki nad młodzieżą, posiadającą swą sie- 
dzibę w Łochowie, drugie natomiast — to 


En 


Echa gospodarki w spółce 
wodnej w Mukrza 


Rehabilitacja p. Esden-Tempskiego 

W sprawie gospodarki w spółce wod, 
nej Mukrz s Ostrowite w powiecie świe» 
okim dowiadujemy się, że sąd apelacyj: 
ny w Poznaniu ostatecznie i prawomoc» 
nie uchylił wyrok sądu okręgowego w 
Grudziądzu z dnia 1o grudnia ub. r. i p. 
Franciszek Esden „, Tempski został zu: 


Nadchodzi nowa zima, okres ciężkiej 
troski dla tych wszystkich, którzy pozz 
bawieni są pracy. Wprawdzie rok ostatni 
poważnie zmniejszył ich zastępy, ale mis 
mo to są jeszcze w kraju krocie ludzi, 
dla których zima oznacza ponure widmo 
nędzy, głodu i chłodu. 

Najwyższe czynniki w Państwie zaini 


Pierwsza w Polsce kolej górs 


ka linowo-terenowa w Krynicy 


Bydgoszcz, w październiku. 


że niektórzy z nich posiadają nawet oby- 
watelstwo niemieckie. 

Są jeszcze inne zrzeszenia społeczne i 
religijne, jak towarzystwa kobiece, koła 
śpiewacze, przejawiające jednakże mniej- 
szą żywotnóść i bardziej odległe od zagad- 
nień politycznych. 

Jeśli chodzi o ogólną charakterystykę 
mniejszości niemieckiej, zamieszkałej w po 
wiecie bydgoskim, stwierdzić musimy, że 
wykazuje ona znaczną zwartość organiza- 
cyjną, zdradza poczucie własnej siły i o- 
trzymuje wydatną pomoc moralną i ma- 
terialną. 

Stosunek do ludności polskiej nie jest 
zbyt poprawny. Rolnicy niemieccy przewa- 
żnie z reguły nie umieją ani słowa po pol- 
sku i raczej okazują na każdym kroku bu- 


Religijny charakter jego nie wyklucza ger |tę i tupet, aniżeli lejalność wobec gospo- 
| darzy tej ziemi. 


Tak óto jest we wsi podbydgoskiej... 


Bydgoszczanin — dziedzicem 
milionowej fortuny 


który później stracił na spskulacjach 
giełdowych. Nie zrażony niepowodzes 
niem zabrał się ponownie do pracy, tym 
razem jako hodowca owiec w Sinclaire. 
W krótkim czasie zaledwie trzech lat 
majątek jego przedstawiał już olbrzymią 
wartość. Hodowla owiec przyniosła mu 
kolosalne dochody. Z biedaka — Boenke 
stał się milionerem. 

Śmierć dosięgła pracowitego farmera 


w Hamburgu, Zmarł, pozostawiając ol- | 


brzymi swój majątek rodzinie, 

Jak dotychczas — zgłosiło się dzies 
więciu uprawnionych dziedziców, do któ 
rych należy m. in. elektromonter Paweł 
Boenke, zamieszkały w Bydgoszczy. — 
Zmarły pozostawił testament, jednakże 
dotychczas go mie odnaleziono. 


P. Boehnke wyjechał już z Bydgoszczy 


do Hamburga celem zgłoszenia swoich 
praw spadkowych. 


gólropolskiego Obywatelskiego Komis 
tetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

W roku ubiegłym społeczeństwo pols 
skie. należycie rozumiejąc swe obowiązs 
ki, dało czynny wyraz wspaniałej i wys 
datnei ofiarności na pomoc zimową dla 
bezrobotnych. 


EA; 


pełnie uniewinniony od zarzutu że działał 
na szkodę spółki przez zaniedbanie sze: 
regu czynności, przepisanych 
rodwaju Spółek, 


dla tego 


Reprodukujemy fotomontaż, przedstawiający poszczególne fragmenty budowy pierw- 

szej w Polsce kolei górskiej linowo-terenowej w Krynicy. — Zdjęcia nasze przedsta- 

wiają od lewej ku prawej (na górze): rzut oka na panoramę Krynicy z torowiska kı 

lei odrskiej, fragment robót ziemnych przy budowie kolei górskiej linowa-terenowej, 

(u Gołu) montaż mijalni kolei górskiej linowo - terenowej, oraz stacie górną kolei 
w stadium bulwy, 
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Nowy dyrektor Funduszu 
Pracy w Toruniu 


W dniu 16 bm. objął urzędowanie no: 
vy dyrektor Wojew. Biura Funduszu 
Pracy w Toruniu p. inż. Stamisław Śre« 
dzki z Łodzi. Dotychczasowy dyrektor . 
p. inż. Witold Bielski powołany został 
do Warszawy na stanowisko dyr. wydzia 
łu pracy centralnego biura Funduszu 
Pracy. 


Chełmżyńska cukrownia 
gościła żołnierzy z Torunia 


Z inicjatywy kierowniczki świetlicy 
p. Pietrzakowej i za zgodą dowódcy fors 
macji, który udzielił wszelkich ułatwień 
— Polski Biały Krzyż w Toruniu urząs 
dził wycieczkę żołnierską do cukrowni w 
Chełmży. 

Dzięki staraniom przedstawicieli seks 
cji Polskiego Białego Krzyża w Chełm: 
ży z ks. infułatem Szydzikiem na czele i 
nadzwyczaj przychylnemu ustosunkowa 
niu się dyrektora cukrowni p. inż. Mako» 
wieckiego, żołnierze zapoznali się dokła« 
dnie ze sposobem wytwarząnia cukru, — 
przypatrzywszy się bezpośrednio przes 
biegowi pracy w okresie kampanii cus 
krowej. 

Należy -podkreślić z uzmaniem  przye 
chylność dyrekcji oraz pracowników ous 
krowni, którzy nie tylko że postarali się 
o ułatwienie w zwiedzeniu fabryki, lecz 
również przyjęli żołnierzy obiadem żoł» 
nierskim w hotelu Pomorskim, 


Wycićczkę żołnierską poprowadzili 0: 
ficer i podoficer oświatowy, z ramienia 
okręgu Polskiego Białego Krzyża towa» 
rzyszyła instruktorka okręgowa p. Mas 
ria Kossakowa.. Wycieczkę wykorzystas 
no wszechstronnie gdyż żołnierze próct 
cukrowni zwiedzili również jeden z najs 
starszych zabytków kościelnych na Pos 
morzu a mianowicie katedrę; także zwi” 
dzili miasto. 


Prasa na usługach propagandy 
akcji pomocy zimowej bezrobotnym 


Odezwa prezydium Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism 
do Wydawców dzienników i czasopism 


cjowały więc wznowienie działalności O: 


Koniecznością jest, aby społeczeństwo 
i w roku bieżącym równie wydatnie okas 
zało swe współdziałanie Obywatelskies 
mu Komitetowi Zimowej Pomocy, 

Prasa polska zawsze czujna i ofiarna, 
gdy chodzi o ważne potrzeby społeczne, 
musi w całej pełni wykonać swój obo: 
wiązek obywatelski, jak najgoręcej zas 
grzewając miliony swych czytelników do 
wydarnej i szybkiej ofiarności na pomoc 
zimową. 

Wzywamy całą prasę polską do pods 
jęcia i kontynuowania w ciągu całej zimy 
jak najenergiczniejszej akcji propagans 
dowej na r "cz Ogólnopolskiego Obywas 
telskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, działającego pod wygokim 
protektoratem Pana Prezydenta RP. i 
Naczelnego Wodza Armii Polskiej. 

Warszawa, dnia 8 listopada 1937 T. 
Prezydium Rady i Zarządu Głównego 
Polskiego Zw. Wyd. Dzienników 

i Czasopism. 
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Film wąskotaśmewy 


W związku z pokazem filmu wąskotaś 
mowego, zorganizowanym przez Insty» 
tut Filmowy PAT, jaki się odbył na wio 
snę rb., bawi obecnie w Toruniu przeds 
stawiciel Instytutu, który udziela odnoś: 
nych informacyj dyrektorom szkół i Zas 
rządom  organizacyj społecznych oraz 
wszystkim osobom interesującym się kis 
nematografią wąskotaśmową. 

Bliższe szczegóły uzyskać można w 
oddziale Polskiej Agencji Telegraficznej 
w Toruniu, ul. Szeroka 5 w godz. 9—153 
od godz. 18—21, gdzie odbywają się pos 

| kazy filmu wąskotaśmowega, 


— Zarząd Stow. Właśc. Nieruchomości 
w Toruniu przypomina członkom, że nad- 
zwyczajne walne zebranie odbędzie się w 
piątek, dnia 19 bm, o gedz. 19 w „Domu Spo- 
łecznym*, uł. M ckiewicza 2-4. 7% 

— Dancing ne budowę ścigacza morskie- 
„g0. Liga Morska i Kolonialna oddział To- 
juń — Bydgoskie Przedmieście urządza dn. 
18 bm, we czwartek, w kawiarni „Esplana- 
da” dancing, z wspaniałym programem ka- 
baretowym, przy udziale orkiestry „Lively“. 
Dochód przeznaczony na budowę ścigacza 
morskiego. Wstęp wolne datki. Początek o 
godz. 20-tej. 
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Do ondulacii trwałej 


zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 
3 KANT, Podgórz-Toruń 


vsa vis kościoła. 


— Herbatka z tańcami Związku Strze- 
lackiego, Oddział II Związku  Strzlec- 
kiego na zakończenie „Tygodnia“ strze- 
leckiego, urządza w niedzielę, 21 bm. her- 
hatkę z tańcami w swej świetlicy przy ul. 
Podgórnej 69, na którą zaprasza swych 
członków i sympatyków. Początek o godzi- 
nie 18-tej. 

— Koło Sióstr Pog. San. PCK. oddz, To- 
ruń urządza w dniu 20 bm. w Kasynie Ofi- 
terskim pp. Dancing - Bridge, na który 
swych sympatyków uprzejmie zaprasza Za- 
rząd. Początek o godz. 20. Wólne datki. Czy- 
sty dochód przeznacza się na dożywianie 
najuboższych. 


i pierwsza Polska 


Najstarsza 

Franciszęk Seidler Pating Aar 

ski 16 (obok poczty) tel. 1 5:74. Dost. dla 

kas chorych, klinik oc r dh wocko 
' znych i dla wojska. 

aee CLIENT 

— Wywiadówka. Dyrekcja Publicznej 
Szkoły Dokształcającej Zawodowej Nr. 1, 
ul. Wały 12 zawiadamia pp. pracodawców 
i rodziców, że konferencja wywiadowcza w 
sprawie zachowania się i postępów w nau- 
ce uczniów odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 bm., w godz. od 11 do 13. f 

— Zagubił obligację Pożyczki Inwesty- 
cyjnej. P. Wenda Antoni, zam. w Toruniu, 
ul Król. Jadwigi 9, zgłosił policji © zagu- 
bieniu 1 obligacji Pożyczki Inwestycyjnej 
100 zł I em. 001042 Nr. 23. 

— Kto zgubił weksle? Włudarski Wła- 
dysław zam. w Toruniu przy ul, Danielew- 
skiego 3 złożył w. Komis. III 4 weksle. po 
50 zł wystawione na zlecenie Rzewuskiej. 

Złamanie nogi. Dnia 14 bm. o godz. 22.40 
na ul. Żeglarskiej w Teruniu złamał nogę 
p. Drążkowski Stanisław, sierż. W. P. w 
st. sp. zam. w Podgórzu, ul. Pułaskiego 14, 
którego odstawiono do szpitala wojskowego 
w. Toruniu. + 


MIESZKANIA 


4 pokoje, 3 i 2, komfortowe 
z wygodami, oraz garaż do wy: 
najęcia. ” Wyczólkowskiego 8 
Informacje: Wyczółkowskiego 6 
m. 1, gedz; 12—15. 7989 


Ze sportu 


HOKEIŚCI K. S; KPW. POMORZANIN. 

Sekcja hokeją na lodzie klubu sporto- 
wego KPW. Pomorzanin zwołuje na dzień 
18 -bm. (w czwartek) o godz. 18 zebranie se- 
kcji w świetlicy KPW. przy dworcu Toruń- 
Miasto. : 

Obecność wszystkich czynnych  człon- 
ków konieczna. Kierownictwo sekcji za- 


prasza wszystkich sympatyków oraz no- , prośbę kierownika sekcji 


wych członków na powyższe zebranie. 
Kierownik. 


Flirż z X Muzą 
„X 27" 1 „PŁOMIENNE SERCA" — KINO 
ARIA 


(es) Marlena Dietrich w X-27 nie wyma- 
ga reklamy. Sprawczdawca- kinowy musi 
ograniczyć się tylko do stwierdzenia, że 
główną postać kreowała ta fenomenalna ar- 
tystka, i to już powinno wystarczyć, ażeby 
obraz ujrzeć nie tylko po raz pierwszy, ale 
i drugi i trzeci, jeśli kte dysponuje zarówno 
czasem, jak i gotówką. Sama fabuła niczym 
ńówym się nie wyróżnia, to prawda, ale za 
tb, co za przepyszne zdjęcia, co za gta. 
Film X-27 jest naprawdę potężnym drama- 
tem miłosnym, opartym na intrygującej 
kanwie przeżyć szpiegowskich tytułowej 
bhchaterki. A 

Drugi film „Płomienne serca* jest fil- 
mem, który powinna obejrzeć młodzież. Do- 
brze zrobi i starszy widz. gdy zobaczy tę 
wspaniałą rewię wojska polskiego. 

aj miłości poedchorążaków, bohater- 
stwo ich dowódcy, oddającego swe życie za 
ukochanych chłopców, wzruszają do głębi. 
„Płomienne serca“ jest jednym najlep- 
szych obrazów polskiej predukcji z raso- 
wym Stępowskim, milutką Barszczewską. 

- W końcu zaznaczyć należy, że ostatnio. 
poziom obrazów, w „Arii“ jest naprawdę do- 


3 hierany z myślą o wymagającym widzu. i W nadprogramie tygodnik Pata 
Aa a LA pi 3 a = i 


CZWARTEK, DNIA 18 LISTOPADA 1937 R. 


Zuchwała grabież towarów 
z pociągu pod Solcem Kujawskim 


Rabusie zatrzymali pociąg falszywym semaforem i doko- 
nawszy rabunku odjechali swym samochodem 


Na stacji towarowej w Toruniu pod- 
czas kontroli pociągu towarowego nr. 
462 który nadszedł wczoraj rano z Byd 
goszczy, stwierdzono u jednego z wą- 
gonów zerwane plomby a następnie 
brak 22 skrzyń z pilnikami, wagi 1450 
kg i wartości 6500 zł, nadanych przez 
bydgoską firmę Grakona. Natychmiast 
wszczęte dochodzenia doprowadziły 
do ujawnienia niezwykłych okoliczno- 
ści, w jakich kradzież ta została popeł- 
niona. 

Mianowicie pociąg został nagle za- 
trzymany wskutek opuszczenia się se- 
mafora na „stój“ przed stacją Soiec 
Kujawski. W tejże samej chwili drogą 
solecką nadjechało szybko auto, z któ- 
rego wyskoczyło kiłku mężczyzn. Ci, 


Przedziwny 


Prosta 5. 
Telefon 31—98 , 


KRadprośrarn! 


Sala dobrze ogrzana, 
ROR) TERA 


Czwartek, dnia 18 listopada 


Juš od dziś! Wspaniałe kreacje MARLENY DIETR CH 


w potężnym filmie miłosnym p, t: 
„ANIOŁ'' (Eskapada) 


Czy kobieta może kochać jednocześnie aż dwóch mężczyzn ? 
Czy każdy romans musi się koniecznie skończyć małżeństwem? 
Dzieje wielkiej miłości. 


W dalszych rolach popularni: 
DOUGLAS, EDWARD EVERTT HORTON, 


Początek seansów: o godz. 5, 7 i 9-tej 


podbiegłszy do jednego, z. najbliższych 
wagonów zerwali plombę, rozsunęli 
drzwi*j* póśpiesznić wynieśli znajdują* 
ce się w nim skrzynie z towarem, po 
czym załadowawszy to na samochód: 
zaraz odjechali. W międzyczasie, na 
skutek sygnałów maszynisty wyjaśni- 
ło się rzekomo omyłkowe zatrzymanie 
pociagu, którego obsługa z powodu 
mgły į; dmącego wiatru nie zauważyła 
kradzieży. Kradzież spostrzeżono do- 
piero w Toruniu. 

Policja jest już na tropie zuchwa- 
łych rabusiów. Pochodzą oni z Bydgo- 
szczy į prawdopodobnie polowali na 
znacznie „grubszą zwierzynę“ niż pil- 
niki. 


konflikt małżeński w trójkącie. 


HERBERT MARSHALL, MELVYN 


w niedzielę o godz. 8, 5, 7 i 9-tej 


Sala dobrze ogrzana. 


0 nowy ideał żołnierza=3bywatela 


Cechą charakterystyczną' Polaków jest 
tak zwany „słomiany ogień* i lekkomyśl- 
ność. Czyżby rzeczywiście Polak miał: zo- 
stać tym „lekkomyślnym i mądrym -dopie- 
ro po szkodzie?*. Jeśli ktoś tak myśli. to 
się myli. My musimy się przygotować w 
całej pełni do obrony Wolnej i Niepodleg- 
łej Polski. Musimy strzec tej wolności, jak 
mówi przysłowie — „jak oka w głowie“. 

Cóż z tego? 


Kiedy. dzisiejszy obywatel woli sobie wy: ` 
"godnie siedzieć w domu i nastawiać radio 


na muzykę lekką, bo referaty, przemówie- 
nia itp. rzeczy nużą go. Trudno takiego 
„wygodnisia* przekonać, że powinien nale- 


żeć do jakieś pożytecznej dla Państwa i dla | Strzelecki. 
zę: 


Z życia 

W dniu 8 bm. odbyło się uroczyste ple- 
narne zebranie Kat. Stow. Młodz. Męskiej 
przy bazylice św. Jana w Toruniu. 

Zebraniu. "przewodniczył ks. asystent 
Derdau; zagaił prezes drh. St. Firstenau. 
Po odśpiewaniu pieśni p. t. „O Stanisławie 
Patronie* ks. asystent wygłosił kwadrans 
ewangeliczny. 

Z kolei jeden z druhów wygłosił referat 
omawiający żywot św. Patrona w nawiąza- 
niu do czasów dzisiejszych. Następnie na 
ping-pongowej 
drh. prezes wręczył 
tenisa stołowego. Mistrzostwa w ping-pon- 


„KRÓLOWA TAŃCA" — KINO AS. 


Zwolennicy amerykańskich filmów 
wiowych mają znów okazję rozkoszować się 
rytmem tańca i melodyj. Pamiętamy wspa- 
niały film rewiowy „Król kobiet* — musi- 
my jednak przyznać, że „Królowa tańca“ w 
niczym mu nie ustępuje, a powiedziałbym 
nawet, przewyższa go. To, co się ogląda w 
tym filmie, trudno opisać. 
superlatywami reklamowymi: olśniewająca 
wystawa, orgia kolorów, 'oszałamiające to 
znów subtelńa melódie w rytmie popisów 
choreograficznych. Tanióc Eleanoty Povell, 
to symbol! współczesności — zawrottego 
tempa i gonitwy za nieziszczalńymi  idea- 
łami. 

Podłoże filmu oparte jest na życiu mary- 
narży. Sympatyczna trójka wilków mnor- 
skich wnosi dużo pogody i humory. Oto 
przykład dla pólskich filmów, jak z banal- 
nej treści, dysponując naiuralnie kapita- 
łem można stworzyć spektakl, który jest 
rozkoszą dla oka i ucha. 


nagrody zwycięzcom 


re- 


Krótko mówiąc: 


siebie organizacji bo obawia się on, że tam 
mogą go obarczyć jakąś pracą społeczną, 
dó której on nie przywykł. ' ; 

Z przykrością. więc: stwierdzamy, 
chętnych do: pracy społecznej w Polsce u 
szerokich mas brak, że młodzież niechętnie 
wstępuje do instytucyj szkolących na oby- 
wateli-żołnierzy. 

Młodzieży. polska! Zwąż dobrze, że Polskę 
w razie potrzeby możesz obronić tylko ka- 
rabinem i bagnetem. Nie zwyciężymy wro- 
ga elokwencją. A więc spieszmy wszyscy 
w szeregi Przysposobienia Wojskowego i 
Obywatelskiego, które na odpowiednim po-. 
ziomie. i w całej pełni prowadzi Związek 


K. S.M 


p gu zdobył po raz trzeci drh. Arendt Bole- 
sław, drugie miejsce zajął drh. Śmigielski, 
| trzecie Kołakowski. 

Bardzo wielką dyskusję wywołał referat 
drh. Królikowskiego Stefana p. t. „Ku odro- 
dzeniu organizącji przez zastępy”. Dalej 
pogadankę oszczędnościową przeprowadził 
kierownik koła drh. Czajkowski. Treściwy 
referat wygłosił drh. Szczutowski Edmund 
p. t. „Oszczędnoścją i pracą ludzie się bo- 
gacą* Koła oszczędnościowe rozwijają się 
bardzo dobrze, wkłady wpływają stale. 

Zebranie zakończono hasłem „Gotów* i 
odśpiewaniem pieśni p. t. „Choć burza“. 


idą = „Dziewczęta z Nowolspek” 


Są wszędzie. Spotykamy je w sklepach, 
tramwajach, pociągach. kawiarniach... 
Roziskrzone ocży, rozmarzone, czasem we- 
sołe, częściej smutne. Każda z nich ukry- 
wa cjekawą tajemnicę życia. Każda z nich 
tworzy historię życia, powtarzająca cię u 
setek, tysięcy dziewcząt dążących do szczę- 
ścia, marzących o wielkiej milości. 

Bronka, Franka, Amelka i Kwiryna. Oto 
cztery przedstawicielki tych dzięwcząt. Ka- 
żda z nich marzy o-czymś innym i każda ź 
nich czegoś inńego wymagała ód życia. 

Wielki talent Poli Gójawiczyńskiej, nie» 
słychana prostota słów i środków ariystycz- 
nych — wszystko to sprąwiło, że tak silnie 
przemawiają do nas dzieje bohaterek tej po- 
wieści p. t. „Dziewczęta z Nowolipek“, 

To też szczęśliwa była myśl dokonania 
transpozycji filmowej tej powieści, której 
dokonał koncertowo nasz polski Lubitgch — 
słynny Józef Lejtęg. 

Role główne w tym wielkim filmię pol: 
skim odtwarzają: Barszczewska, Wiszżniew- 
ska, Jaraczówna, Andrzejewska, Junosza- 
Stępowski, Bałoszczyński, Łoziński, Szalaw- 
ski, Grabowski, Wysocka i Ćwiklińska. 

Premiera tego znąkomitego filmu odbę: 

| dzie eię już wkrótce na ekranie kina „As“, 


TE” NE ki 


że ' 


EE YAZT ERYTREA SZPIC ANITY Z TT) 


Za tak I czne dowody serdecznego współę 
czuca oraz złożone kwiaty i wieńce z 
powodu zgonu‘ naszego kochanego syna 
i brata $. p. > 


HKenrufka Słtocławskieżo 
składamy Przewielebnemy Duchowień: 
stwu, gronu Profesorów. i młodzieży gim- 
nazjum :mienia Kopernika, Szkole Han: 
dlowej, Państwu doktorostwu Zmyślonym, 
naczelnikowi Banachowi oraz wszystkim 
krewnym i znajomym serdeczne 


PBõt zawłać 


7927 Rodzice į siostra. 
ESE 
KALENDARZYK 
Czwartek, 18. 11. Romana meca 
Piątek, 19. 11. Elżbiety, $ 
Sobota, 20. 11. — Feliksa. 
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Królowa tańca 


| 
MARS Płomienne JARIA 
7) “ serca 
i „Nicpoń i X-27 
RELIES ITB 


DYŻUR APTEK 


W śródmieściu — Radziecka — ul. Szeroka. 
Na Bydgoskim — św. Anny — ul. Mickie- 


wieza. 
Na Mokrem — „pod Łabędziem* — ul. Ko- 
ściuszki. 
Na Jakubskim — „Nadwiślańska* — ul. | 
Lubicka. 
WZ TEATRU 
TY ? 


EMI DOMORSKIEJ 


REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ 


Czwartek 18. 11. — „Kajus Cezar Kaligu- 
tła“ — godz. 20. s w, 

Piątek 19. 11. — „Zemsta za mur granicz- 
ny“ — godz. 20 — zakupione przez Rodzinę 
Wojskową. 


W SOBOTĘ „JUTRO NIEDZIELA“ 


Teatr Ziemi Pomorskiej występuje w 80- 
botę, dn. 20 bm.-z niezmiernie interesującą 
premierą współczesnej sztuki, która zalicza 
się do najbardziej udanych utworów kome- 
diowych. Obecnie sztuka ta jest grana z 
ogromnym powodzeniem we Lwowie. 

Udział w tym przędstawieniu bierze cały 
zespół, pod staranną reżyserią Ireny Ła- 
dosiówny. 

„Jutro niedziela“ przedstawia w bardzo 
dowcipnej formie bolączki i konflikty na- 
szej skomplikowanej teraźniejszości. ; i 

- Bilety do-nabycia w drogerii „Foto-Sza- 
dy*, Rynek Staromiejski 33 — tel. 10-25. 


` Kino szkolne 
wyświetla dla młodzieży szkolnej 
i dzieci w piątek i sobotę 
o godz. 13-ej i 15-ej film p. t. 


Bohaterowie morza 


loża i bałkon 40 gr, 
1. 30 gr, II. 20 gr. 


Ceny miejsc: 


Dalsze ofiary na Pomoc Zi mową | 
dla bezrobotnych | 


„, Na konto Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Toruniu w 
munalnej Kasie Oszczędności miasta Torunia 
wzgl, w Banku Zwigsin Spółek Zarobkowych Od- 
dział w Toruniu wpłynęły do dnia 18. 11. 1937 r. 
następujące ofiary w gotówce: od pp. 'pracown. 
Centr. Kasy Spółek Roln. Toruń 20,60 zł, od pp. 
pracown. Zarządu Okr. P. C. K 8,75 zł, § B. 3„— 
zł, Fiałkowska Justyna 1,— zł, pracown. Klinkier- 
ni i Cegielni w Toruniu 4,21 zł, grono nauczyc- 


Publ. Szkoły Powszechnej nr. 7 12,— zł, Wytw. 
Sody wł. Drozdowski 5— zł, Kwiaciarnia orm 
1,25 zł, Kręcki Łucjan 20,— zł, Grono nauczyc. 


Koed. Liceum Handlowego 8,59 zł, Grono 
nauczyc. Szkoły Powszechnej nr. 6 8,60 zł, Pom. 
Tow. Hodowców Bydła 11,05 zł, Inspekorat Szkol- 
ny 15,80 zł, Grono naucz. Gimnazjum Kupieckie- 
go 86,40 zł, Pracown, fy Gazolina 14,70 zł, Pra- 
cown. Młyna Zamkowego 2,— zł, Pracown. Od- 
działu . Katastralnego 18,29 zł, N. 585—. zł, 


Państw. 


N. 


Związek Pracowników Skarbowych 41,57 zł, Ri- 
now Walter 40,— zł. 

Z Urzedu Stanu Cywilnego 

Sprawozdanie z dnia 17 listopada 1937 r. 

Urodzenia: robotnik Antoni Hajdarą r- Syn 
Roman; robotnik Józęf Kwiatkowski — syn Wła- 
dystaw; szewc Józet Nowakowski — córka Ag- 
nieszka; nieślubną córka — Irena. 

a e ky a A yy k 3 

Zgony; Brunun Davitt, ul. Strumykowa ~ 
lat. 65; Prakseda. Blażejewicz z d. Nijakóoweka, yi. 
W, Garbary 13 — lat 60; Franciszek Kosobucki, 


Sz. Chełmińska 14] — lat 68; Helena Kanteweka 
z d. Krriewska, Fosą Starom. 24 —- lat 26. 


A czy wiesz Ty panie młody 
Gdzię krawatów nowe mody? 
.Zachwycające desenie 

Nabyś meżesz w każdej cenie? 
Wszak o tem wie każdy 

W naszym mieście 

Tylko w Fabryce Krawatów 
Przy Paulińskim Moście 1. 


KRAWATY 
ALYRYUM 


paońr="pe 
————LLo->o>-- 


— Biblioteka TCL im. Michała Drzymały 
w Podgórzu otwarta w poniedziałki, Środy 
i soboty od godz. 16—18 w szkole powszech- 


nej nr. 1 przy ul. Pułaskiego 33, 


"SAR ZB = DEK. 


Zjazd Peowiaków w Wilnie 


W dniu 21 bm. odbędzie sję w Wilnie 
zjazd Peowiaków zarówno zrzeszonych, jak 
i nie należących do Związku Peowiaków. 

Uczestnicy zjazdu złożą hołd sercu Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego na Rossie. U- 
czestnikom zjazdu przysługuje przy prze- 
jazdach w obie strony 75 proc. zniżki kole- 
jowej, po które należy się zwracać do kół 
lokalnych Związku Peowiaków. 


zaj 


Ambasador polski 
w Hamburgu 


Hamburg. Na cześć ambasadora polskie: 
go w Berlinie — Lipskiego, który przybył 
do Hamburga na premierę „Harnasiów”, 
miejscowy namiestnik Kaufman wydał 
przyjęcie. Jak donesi Niemieckie Biuro In- 
formacyjne, namiestnik Kaufman, powi- 
tał serdecznie ambasadora polskiego oraz 
innych gości polskich. W odpowiedzi swej 
ambasador Lipski wyraził zadowolenie, że 
składa wizytę w Hamburgu, który jako 
pierwsze miasto niemieckie przez wysta- 
wienie polskich dzieł narodowych nawią- 
zało ścisły kontakt kulturalny między obu 
narodami. 


Wobec zamierzonej nowelizacji ustawy 
otytule inżyniera odbył siz w dniu 8 bm. 
w Warszawie zjazd Rady Głównej Nacze|- 
nej Organizacji Inżynierów R. P., z Udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyj inżynierskich w Polsce. Stwierdzono je: 
dnomyślną uchwałą, że tytuł „inżynier” 
stanowiący wyłączne uprawnięnie abéọl- 
wentów uczelni technicznych, jako tytuł 
naukowy, nie powinien być nądawany ab- 
solwentom średnich zakładów naukowych 
i upoważniona Prezydium do poczynienia 
stosownych kroków celem utrzymańia dóo- 
tychczasowego stanu rzeczy. 


Propaganda w Niemczech 
o zwrot kolonij 


Berlin. W Niemczech kolportowana jest 
masowó broszura, mapisąna przez mjr. w 
stanie spocz. P. Schnackla, „Das Deutsche 
Kolonialproblem* („Niemiecki problem Ko- 
lonialny"). W broszurze tej autor uzasad- 
nia konieczność zwrotu Niemcom kolonij 
jako źródeł surowców rozprawiając się ©- 
stro z niesprawiedliwością traktatu wer- 
salskiego. 


Giełdy 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
m dnia 17 listopada, 1937 roku 


Dewizy 

Belgia 00.15 90.33 89.97; Berlin 212.97 2 
RYS? nopenkasu di843 111 91 i 

-18s open: 91; 
28.55 26.41; eki 5 
czwarte 5.28 
dem ósmych 5.20 
Oslo 183.43 132.77; Paryż 18.00 18.20 17.80; raga 
18.58 18.63 18.58; Sztokholm 186.50 136,83 136.17; 
Zurych 122.50 122.80 122.20; Wiedeń 99.20 98.80; 
Mediolan 27.84 27.94 27.74; Helsinki 11.68 11.71 
11.65; Montreal 5.27 siedem ER 5.29 jedna ósma 
5.26 pięć ósmych; Tel Aviv 26.55 26.41, 
3 tes e mocniejsza z wyjątkiem Nowego 
or! 


Cainea S 


11; 


Waluty: 


Belgi belg. 80.33 89.90; Dolary amerykańskie 
5.27 1 pół 828; Dola kanadyjskie 5.27 t pół 5.20; 
Floreny holenderskie * 204.23 302.50; „A 


Franki 

18.20 17.70; Franki szwajcarskie 122.80 122.00; Fun 
ty angielskie 26.55 26.39; Guldeny gdańskie ' 100,20 
89.80; Korony czeskie 17.50 16.70; Koron 
118.48 117.65; Korony norweskie 133.43 1 
rony szwedzkie 136.88 135,85; 
20,20; Marki fińskie 11.71 11.25; Marki riemieckię 

austriackie 98.50 97.50; Mar 


119.06 116.00; Szylingi 
ki grebrne 128.00 118.00; Tel Aviv 2640 26.10, 


Akcje 


Bank Polski 108.00 107.50 108.00; Cukier W: 
szawa 33.00; Węgiel 24.25 24.40; Lilpop 52.25 82.80; 
Starachowice 30.50. 


Tendercja nieco mocniejsza. 


nl Papiery: 
t4% wewnętrzna 65.50; 8% 1 


estycyjna 1 è- 
misja 71.50 serie nie notowane; pa 


w 
% inwestycyjna 
2 emisja -70.75 serie 81.50; 5% kon werna, 25; 
4% premj, dolarowa 39.25 39.40; 4% konsolidacyj- 
na 09.50 59.75 59.25 dwa ostat, drobne; 8% ziem. 
dol. kupon 90.87; 5% Warszawy 1983 62,00 6L88 
62.50 ost. drobne; 5% Łodzi stare 59.25; 5% Łodzi 
1888 roku 57.00; 6% obl, Warszawy ósma ft dzie” 
wiątą emisja 61.50. 

'Tendencja dla pożyczek nieco mocniejsza, dla 
Mstów utrzymana, 


Up 
NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 16 listopada 1937 roku 

Żyto 28.3 Zboża 
żyło 28.25 — 23.50; pszenica I 748 g. 1. 28.50 
— 28.75; pszenicą II 126 g. 1. 27.50 s E K: ówióa 
ań OT GTE 2% gg nień brow. 22—28; 
ST szmiei 
I 5019.00. E L 20—20.25; 644—650 g L 


Przetwory młynarskie 


Mąka żytnia gatunek I 0—65 procentowa wł. 
w. 83.50 — 33.00; maka nana owa 0—95 pro- 
cęńtowa 28.00 = 29.00; iyinia „70 „proo,. .ekq- 
portowa na wywóz do W. M. Gdańska 31.65 — 
34.25; mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0—30 
procentowa wł w. 49,— — 50—; gatunek I 0—50 
procentowa wł. w. 44.50—46—; gat IA 0—65 pro- 
centowa wł. w, 42.50—44—$ Ho pd 0—95 proc. 
36.25—37.25; otręby żytnie z przemiału standarto- 
węgo 15.50 — 16.00; otręby pszenne miałkie z prze- 
miału standartowego 16.00 — 16.50; Średnie 15,50 


—16.00; grube 18.50—17,—; jęczmienne  18.25— 
16.75; kasza jęczmienna krajana wł, w. 29.-— — 
30—; pęczak 29,— — 30.— perłowa 40— =- 41,>—, 


Artykuły strączkowe: 
Groch Wiktoria 23.50 — 25.50; groch  Folgera 
28.00 — 25.00; łubin niebieski 13,00 — 18.50 ; żółty 
13.50 — 14.00, . 


NAK 5 Nasira: 

psk zimowy bez worka 58.00 — 58.00; rzupik 
52—83: mak niebieski 75—80; S 
kor Ha ki 0; siemię Inlane 4—50; 


ac 


== 


Na zdjęciu naszym patrol japoński w okolicach Szanghaju na posterunku obserwacyj- 
nym wraz z rasowymi psami wywiadowczymi. 


Wiadomości sportowe 


BOKSER JAROSZ I TDER DO PARY- 


Znany bokser Tadeusz Jarosz, który nie- 
dawno przybył z Warszawy do Gdyni, z za- 
AA udania się statkiem „Batory“ do 

tanów Zjednoczonych, wyjedzie w naj- 
bliższym ezasie do Paryża, gdzie rozegra 
mecz z nięznanym dotąd zawodnikiem, 

W czasie pobytu w Gdyni Jąrosz uczę- 
sźcza na treningi WKS. Flota, sparrując z 
Karolakiem i Węgrowskim, przy czym wy- 
kazał dobrą formę. 


BOKSERZY MOGĄ WALCZYĆ W PIER- 
ŚCIENIACH. 


Coraz to częściej zdarza się, że zawod- 
nicy mają na palcach pierścienie, których 
z 
PZB. wyjaśnia, że w myśl instrukcji FIBA 
możną zawodników takich dopuścić do wal 
ki, o ile wielkość pierścieni nie przekracza 
normalnych rozmiarów i eędżia 'sprawdza- 


powodu rozrostu palca zdjąć nie mogą. 


czwARTEK, DNIA 18 LISTOPADA 1937 R. 


Na frontie chińsko - Japońskim 


jący bandaże jest przeświadczenia, że z te- 
go powodu nie może zajść w żadnym wy- 
padku skaleczenie przeciwnika. 


FINAŁ TURNIEJU PIŁKARSKIEGO 
O MISTRZOSTWO M. TORUNIA, 


W niedzielę, 21 bm. na boisku miejskim 
odbędą się finałowe rozgrywki w piłkę no- 
¿ną o nagrodę przechodnią Miejskiego Ko- 
mitetu WF i PW, O pierwsze miejsce wal- 
czyć hędą TRS „29“ i WKS. „Gryf* o godz. 
13, 45, o trzecie i czwarte miejsce Z. S. III. 
i KS. KPW. „Pomorzanin* o godz. 12. Nie- 
codzienną sensacją będzie spotkanie TKS. 
„29* z WKS. „Gryf“, obie bowiem drużyny 
są w dobrej-formie i będą się starały powyż 
sze spotkanie rozstrzygnąć na swą korzyść. 

W przerwie meczów odbędzie się na za- 
kończenie sezonu 1. a. bieg na przełaj zor- 
ganizowany przez nowo utworzoną sekcję 
JEKOGH: przy Sokole, Bydgoskie Przedmie- 

cie. j 


Waiki eliminacyjne bokserów 
obozowych 


Lelewski zmierzy 
ponlodiiátek odbyło się zebranie za- 


rządu Polskiego Związku Bokserskiego, na 
którym powzięto cały szereg ważnych u- 
chwał: 

Postanowiono powołać dodatkowo do J- 
bozu kondycyjnego w Poznaniu Jasińskie- 
go (Ruch, Wielkie Hajduki) waga muszą ©- 
raz Węgrowskiego (WKS. Fleta, Gdynia) 
w wadze ciężkiej. 

Wobec wątpliwej formy, jaką wykazuje 
szereg naszych czołowych zawodników, 
Warta na życzenie PZB odstępuje od urzą- 
e międzynarodowego turnieju w dniu 

m. 

Celem zorientowania się w formie za- 
wodników, desygnowanych do obozu tre- 
NAWĄ o, postanowił PZB przeprowadzić 
w dniu bm. w hali Targów Poznańskich 


się z Kolczyńskim 


nast. walki eliminacyjne: w wadze muszej 
— Sobkowiak — Jasiński, w wadze. kogu- 
ciej — Koziołek i Jarząbek, w wadze piòr- 
kowej Polus — Czortek, w wadze lekkiej — 
Woźniakiewicz — Vogt, w wadze półśred- 
niej Kolczyński — Lelewski, w wadze śred- 
niej Chmielewski — Florysiak, w wadze 
półciężkiej Szymura — Karolak i wreszcie 
w wadzę ciężkiej Piłat — Klimecki oraz 
Białkowski — Węgrowski. 

W ramach powyższych eliminacyj oedbę- 
dą się 3 walki międzynarodowe: Voelker— 
Frankowski, mistrz Europy Nürnberg — 
Kainar i Pisarski — Campe. Zarazem za- 
rząd PZB postanowił, że zawodnicy, któ- 
rzy nie staną do walk eliminacyjnych, nie 
zostaną absolutnie dopuszczeni do obozu 
kondycyjnego. 


W zakresie usportowienia wsi Państwo- 
wy Urząd WF i PW dokonał? następują- 
cych prac: 

W lutym i marcu br. — trzy kursy 10- 
dniowe dla kierowniczek central i okrę- 
gów stowarzyszeń. Dzięki temu zaintereso- 
wane. stowarzyszenia mogą podjąć pracę w 
terenie na jednolitych zasadach, w oparciu 
o jednakowe programy. 

Wzcrem kursów centrąlnych odbyły się 
w tereńie kilkudniowe konferencje z ra- 
mieńia Okr. Urz. WF i PW. 


Programy radiowe 


Czwartek, dnia 18 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Hmnastyku, 6.40 Muzyka — płyty. 1.00 Dziennik 
poranny, 7.15 Muzyka — Płyty, 8.00 Audycja dla 
szkół, 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 „Wielcy muzycy 
dzieciom“ — poranek muzyczny dla skół powszech 


Źródła fran ego stylu w muzyce — andzoja 
dla młodzieży w opracowaniu Zofii Ławęskiej. 16.15 
Orkiestra mandolinistów „Kaskada“ dyr. Dy- 
Sass O e wd 21 Z Jag 1 semaine 

książcę asińskiego „Szkołą w społa- 
częństwie amerykańskim“ odczyt, wygłosi ` dr. 
Aleksander Hertz. 17.10 Franciszek Szubert: Pięk- 
na małynarka cykl 20 pieśni do wierszy Wilhelma 
Muellera (I audycja). 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 Wiad sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna 


jomości 
— dr. Marlan Stępowski, 18.25 Rezerwa. 18.80 Pro 
gram na jutro. 18.85 Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej: „Nasza wieś w poezji“, 1900 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni: „Pierwsza miłość poety”. Słu- 
chowisko  Hugenil Krassowskiej i Ireny Sławiń- 
skiej, 19.30 Koncert muzyki łotewskiej. 19.45 Poga 
danka aktualna. 20.00 Koncert poświęcony Strąus- 
som w Ri ZE orkiestry i chórów „Rawagu'* 
pod dyr. Jana Straussa (wnuka), W przerwie o 
godz, 20.80 Dziennik wieczorny i pogadanka aktu- 
alna. 21.45 „Stanisław Przybyszewski“ — szkic M- 
teracki dr. Tadeusza Żeleńskiego-Boy'a. 22.00 -I 
audycja poświęcona twórczości Karola Szymanow 
skiego, papeziscwana przez Polskie Radio we- 
spół z Ra z Wz RA EL bay 
A ansm z arsza' ego Konsarwato- 
. 23.50 Ostatnie wiadom dziennika wieczor 

zrzegięd praay i komunikat mateoroiog ueni 


W czerwcu PUWF przeprowadził pierw- 
szy kurs dla przodownic WF i PW w War- 
szawie. 

W lecie odbył się w Garczynie obóz dla 
młodzieży wiejskiej z programem przygo- 
towania na kurs przodownic wei. Na obo 
zie tym pracowały w charakterze prakty- 
kantek absolwentki kursu czerwcowego i w 
pracy swej wykazały duże wyrobienie oraz 
dobre przygotowanie do kierowania nie- 
wielkimi zespołami. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1140 Franciszęk Liszt: Koncert WDRRÓWY 
Es-dur (wyk. Walter Giesekinęg z tow. orkiestry). 
13.00  Spółdzięlczość mleczarska w powiecie nle- 
szawskim — gadanka — wygłosi Zygmunt Au- 
gustyniak, 18.10 Dla każdego coś ładnego — pły- 
ty. W przerwie o gowz. 1400 Wiadomości z Pomo- 
rza i parę informacji. 18.10 Program na jutro, 18.15 
Pierwszy okręt Rzeczypospolitej — felieton wy- 
głosi Marian Ruciński. 18.80 Dawne pieśni rycer- 
skie — płyty. 18.40 Przemówienie Prezesa Związ- 


ku Rezerwistów O, K. 8 z okazji Tygodnia Propa-* 


gand Przysposobienia Oświatowego Młodzieży 
Przedpoborowej. 18 Lekcja języka polskiego (z 
Katowic). 25.00 Tańczymy — płyty. 


Piątek, dnia 19 Hstopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


4.15 Pięśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty, 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka — płyty. 00 Audycja dla 
szkół 8.10—11.15 Przerwa, 11.15 Audycja dla szkół: 
„W średniowiecznym Klasztorze“ słuchowisko 
dla dzieci w opracowaniu Hanny Malewskiej. 11,40 
Hollst: Planety: — fragmenty ze suity — y- 
1157 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa, 12.08 Au- 
dycja południowa. 15.80 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Mój kasztan“ — opowiadanie Jana Grabow- 
skiego dla dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi ks 
kapelana Michała Rękasa. 16.15 Koncert muzyki 
lekkiej w wykonaniu Ork. P. R. pod dyr. Stanisła 
wa Nawrota. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Bu- 
downictwo społeczne — odczyt wygłosi Jerzy Mi- 
chałowski. 17.15 Franciszek Schubert: Piękna mły* 
narka cykl 20 pieśni do wierszy Wilhelma Muel- 
lera (II audycja). 17.50 Przegląd wydawnictw — 
Henryk Mościcki, 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Od sola do sakstetu instrumentalnego płyt: 


y. 
13.35 Audycja dl 
Toiy germán 


wai, 19.00 Komedia Aleksandra 
dw eie nariażsiia" — radia 


n 


STARY ZARZĄD PEWNY ZWY- 
CIESTWA 


W listopadzie i grudniu muszą od bad 
całej Polsce, przewidziane statutem, jk e $ g 
wiatowe i okręgowe Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, na których wybiera się nowe zarządy oraz 
ak się ię 4 

zawieszon. główny 


delegatów na walny zjazd. 
z kół nauczycielstwa, 


ZNP. jest twa. Oblicza się. 
oświań 


POWÓDŹ PISM 

W Grodnie zaczął wychodzić dwutygodnik pt 
nizącji „Związkc zaścianków polskich“, 

Z początkiem grudnia br. ukaże ep permi 
wać Zrzeszenie Inteligencji Ludowej I Frayne 
Wsi, poświęcony zagadnieniom wsi ze 
działaczy społecznych, literatów, pisarzy, : 
ludowych otrzymał zaproszenie do współpracy, bez 

Stołeczny organ codzienny Stronnictwa 
„Nowa Prawda“ ukaże się w przyszłym t: iu 

wejdzie szereg dziennikarzy. 


„Nasza okolica", który jest organem nowej orge- 
numer nowego mięsięcznika, który „A 
uwzględnieniem roli inteligencji ludowej. sarig 
poetów 
względu na kierunek, jaki reprezentują. 
Pracy 
W skład redakcji 


Jeden z działów obejmie redaktor Bazylewski. 


W Poznaniu powstaje tygodnik, poświęcony 
sprawom politycznym w duchu postępowym. Na- 
aws jego i skład redakcji nie zostały jeszcze usta- 
one, 


Gminne roki rolnicze 
w powiecie kartuskim 


Wzorem lat ubiegłych Tow. Rolnicze po- 
wiatu kartuskiego organizuje gminne zja- 
zdy i roki rolnicze w sześciu punktach po- 
wiatu: 

1) w Sierakowicach dnia 19 bm. o godz. 11 
raño w sali Banku Ludowego; 

2) w Stężycy dnia 23 bm. o godz. 9 rano w 
sali p. Schmidta; 

3) w Sulęczynie dnia 23 bm. o godz.2 po poł 

w sali p. Główczewskiego; 

4) w Przodkowie dnia 26 bm. o godz. 10 ra- 
no w sali p. Pipki; 
5) w Żukowie dnia 26 bm. o godz. 2 po poł. 

w sali p. Biczkowskiego; 

6) w Kartuzach dnia 27 bm. o godz. 11 rano 

w sali Dworu Kaszubskiego. 

Na zjazdy gminne połączone z rokami 
przybędą przedstawiciele zarządu powiato- 
wego PTR. oraz władz i instytucyj z rolnio- 
twem związanych. Termin walnego zjazdu 
powiatowego członków Kółek Rolniczych zo- 
stanie ustalony po odbyciu roków gmin- 
nych. 


tonizował Zenon Kosidowski. 19.55 Pogadanka 8k- 
tualna. 20.05 ,, rech gburów* — opera w $8:ch 
aktach (4 odsłonach), W przerwie I-ej opery Ok. 
godz. 230.55 Dziennik wieczorny i Popa aktu- 
Pa W ESP 1l-ej o A. 45 Balzac: To 
o Cane (recytacje prozy). Ostatnie wiad 
mości nika wieczornego, przeglligd prasy 1 Ko 
munikat meteorologiczny. , ` $ 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


11.40 Fragmenty z op. „Cyrulik sewilski* — 
G. Rossiniego — Pty. 13.00 Dla każd coś ta- 
dnego — płyty. przerwie o godz, 14.00 Wiado- 
mości z Pomorza. i parę informacji 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Skrzypce i wiolonczela (audycją ze 
studia w Bydgoszczy). 18.40 „Oświata pozaszkol- 
na" — t wygł p. wojewoda 

18.55 Wiadom sportowe z Pomorza. 28.00 Tańce 
1 piosenki — płyty. 


ŚNIEŻYCE ZAGRAŻAJĄ ANTENOM 


Wraz ze zbliżeniem się zimy rozpoczyna alę ©- 
kres lepszego odbioru owegd, alọ równocześnie 
okres wrogich słuchaczowi burz śnieżnych. . Nle- 
bezpieczeństwo grozi oczywiście tylko  posiada- 

i masztowych. Trzeba 
1 wietrzną noe zimową 
pod ci śniegu lub 


nie, ba wejść na dach i sprawd cry 
stkie mechaniczne połączenia jeszcze dośó sil 


ne, czy lub inna  oksy: 
ła słabych miejec anteny. Kto nstalował ante- 
m malęday: domem, a jakimś masztem na zewnątrz. 
lub poprostu przeciągnął ją do 
sprawdzić czy antena wytrzyma 


winien 
chwianie się ma- 
sztu lub drzewa, a p 
że się zerwać w czasie 


worm razia mo- 
burzliwej nocy. złmowej. - 


PRZEMÓWIENIE RADIOWE W SPRAWIE 
PRZYSPOSOBIENIA OŚWIAT. PRZEDPO- 
BOROWYCH DO OBRONY NARODOWEJ. 


W tygodniu od 15—21 listopada Rozgło- 
śnia Pomorska Polskiego Radia w Toruniu 
nadaje następujące przemówienia; 

w czwartek, 18 bm. o godz. 18,60 nacz. 
Grzanka, zm Federacji PZOO. i Związr- 
ku Rezerwistów; 

w piątek, 19 bm, o godz. 18,40 przemówi 
pan wojewoda Wł. Raczkiewicz żeś 

kierow 


w er 21 = godz. 
wiad radiowy z rukowskim, 

nikiem Oświaty Pozaszk. Kuratorium O. S. 
Pom. 


JAN STRAUSS DYRYGUJE 


W czwartek, dnia 18 bm. o godz. 20.00 tans 
mituje Ronge Radio z Wiednia. wielki. koncert 
t k R MIE 
È A Straussów: Janów, Kdwarqów I Jô- 
zefów, od pełnych stu lat rozw: świa 


znanym 
to dyrygować będzie koncertem, na którego 
gram złożą się utwory Straussów. Jako wykonaw- 
cy wystąpią: Wiedeńska Orkiestra Symfoniema i 
Wiedeńskie T-wo Śpiewacze. Koncert transmitowa- 
ny zj z wielkiej sal! wiedeńskiego „Afusk- 
vereln'u'". 


TWÓRCZOŚĆ SZYMANOWSKIEGY 


W dniu 18 listopada o godz. 22.00 transrcitusć 
radio g sali Warszawskigo Konserwatorium : I-s% 
audycję, poświęconą twórczości Karola Szymanow= 
sklego, W bieżącym sezonie odbędzie się sześć ta 
kich nudycyj, zorganizowanych Polliskie Ra- 
dio wespół z Polskim Towarzystwem Muzyki kpa 24 
ctesigj. O e ich Joni AN podł 
go Kómpozyłora 1. do ejszo zaznajomienie 
arurokiego osów a jaro niapowwełiy twómzością. 


4719 


chirurgiczne, gun ow e, 
szklane, labor. emaljowa- 
ne, środki opatrunkowe, 


Protezy cj 
Aparaty ortopedyczne 
t p oleosa: 3 
Aleksander Kamiński 
TORUŃ. Św. Ducha -1. 


Telef. 2120, 
Kredyt na asygnąty. 


Radio-aparaty 
najnowszej konstrukcji, na 
dogodnych warunkach pos 
leca Elektra, Toruń, ul. 
Chełmińska 4. 7580C 


;- Okazyjne 


radioàparaty lampowe, baz 
teryjne i prądowe, bardzo 
kerzystnie już od 50 zł pos 
leca Elektra, Toruń, ul. 
Chełmińska 4. 7580C 


anodowe 100 volt zł 10—, 
120 volt zł 12,50, 150 volt 
zł 16,— Elektra, Toruń, 
Chełmińska 4. 7580C 


Rowery 


męskie i damskie po ce: 
nach zniżonych poleca na 
dogodnych warunkach 
Elektra, Toruń, Chelmiń: 
ska 4. 7580C 


Gramofony, 


plyty gramofonowe, najnos 
wsze nagrania w wielkim 
wyborze. Bięktra, Chel: 
mińska 4. 7580C 


A 


Ao 
SĘ 
? 


k 


a 


Reńaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska 
25 1. piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynig: Wikter 


a nr. 9. 
| Złoto 


Skórki zajęcze 


tchórze, lisy i podobne 
kupuje stale po cenach 
najwyższych 
z. Balcerowicz 
'Toruń, Żeglarska 21 
7331C 


aparaty 
detektory 
w nowoczesnych skrzyn: 
kach z chromowanym oku» 
ciem, czułe 
głośniki tanio 


dogodne warunki. 
Elektro-Radio 


Toruń, Piekary 22. 7770C 


30% oszczędności 


opału przy centralnych o: 
grzewaniach daja najnówsze 
aparaty oszczędnościowe. 
Instaluje Rożański, Toruń, 
Prosta 13, tel. 21:82, 
7512Ck 


Najlepszym i najtańszym 
oświetleniem dla rowerów 
jest 


dynamo 


Na dogodne spłaty poleca 
„Etektra*ć 
'Toruń, Chełmińska 4. 
7905Ck 


Chirurgiczne 


opatrunki, opaski, irygatory | 


solidne. Hurtownia Kap- 

czyński, Toruń, Szeroka 35. 
TASG 

ee a a d a i 


Głośniki 
na detektor b. czułe. 


E. Siwiec, Toruń, 
glarska -31. 


Że: 
7383C 


Restauracja 
„Pod Żagiem 


Toruń, ul. Łazienna 20, pos 
leca obiady smaczne i syte, 
jak u matki po 80 gr. 
7929Ck 


Obiady 


z kotia 40 gr., z trzech dań 

70 gr., Kolacje 50 gr. pos 

leca Restauracja „Bacon*, 

Toruń, Małe Garbary 13, 
7928Ck 


Fertepian 
Bechsteina 


salonowo koncertowy oka: 
zyjnie tanio sprzeda, Turos: 
towska, Skład Fortepianów, 
Toruń, Św. Ducha 14. 
7925Ck 


źródło zakupusurowców dla 
malarzy, stolarzy, mechani: 
ków,murarzy,szewców i t.d. 
jest: Hurtownia Drogeryjna 
T. Rzymkowski Toruń, Sze» 
roka 43, telef. 1923 7603Ck 


Obiady 


obfite, smaczne, 
śn'adania. Probiernia „„Ped 
jqososiem*'*, Chełmińska 
7609C 


stare kupuje E. Hoffmann, 
mistrz zlotniczy, Toruń, ul, 
Piekary 18s 7766C 


| silnoplomienna 1 litr. tylko 


[| 
kolacje, 


ZAGRANICZNA 


życiorysem i podan 


oryg. paczka tylko 67 cr. 
Hurtownia Kapczyń ski, 
Toruń, Szeroka 35. 7716Q 


Uazielam 
tanio korepetycyj 
:ekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na tortes 
ianie. Adamska, Toru ú 
ukiennicza 4. 9606 C 


Swetry 
damskie męskie i dziecięce, 
czysto wełniane i inne kome 
plety z wełny solidnie 

i tanio wyrabia 
Pracownia Swetrów, Toruń 
Rynek Staromiejski 18.1. p. 
7539Ck 
KERESE 
Chorzy 
mamy skyteczne zioła lecz: 
nicze, Hartownia Kapczyń: 

sKi, Toruń, Szeroka 35. 
7717C 
ESTA KRS GIA 


Latarki 


elektryczne po najkorzyst* 
niejszych: cenach poleca zas 
kład optyczny M. Grodzki 
Toruń. Chełmińska 5. 7903C 


Kawałer 
lat 39 posiadam 22.600. go» 
tówki. Szczere propozycje 
mio nr.7924 dó „Dnia 
omorza:'. 7924Ck 


Nafta 


37 gr. Kurtewnią Kapczyń- 
ski, Toruń, Szeroka 35. . 
? 7718C 


GDYNIA 


w dobrym stanie do sprzes 
dania. Wiadomość Autos 
Service, Gdynia, Starowiejs 
ską 13/15, tel. 18:88, 

< a 7893M 


Okazja 6112 


Maszyna do szycia, radio 
Philips r. 36:37, futro mę: 
skie i damskie, walizka, 
szafa, lornetka polowa, 
DOM KOMISOWY 
Gdynia, Swiętojańska 71 


poz: sprzędaż używa: 
nych przedmiotów. 


TCZEW 


Poszukuje się 
mieszkania 5:6 pokojowego 
na parterze od 1. XII. 37 r, 
Zgł. Zarząd Gminny Tczew» 

ieś. Tczew, ul. M. Pil- 
sudskiego 20, 


7936 


4B 


Wilneta Grimsragnn, 


poszukuje na okręg taiejszy 


DZIELNEGO PODROZUJĄCEGO 


władającego możliwie także językiem niemieckim, z branży 
artykułów markowych na stałą pensję i prowizję. 


Pilne zgłoszenia z fotografią, własnoręcznie napisanym 


skrzynka pocztowa nr. 1049, 


Nr. 75 z 1930 r. poz. 595 do publicznej wiadomości 


WAGŁAW WYTYK, Tożaź, al Byózoska st, 


WYTWÓRNIA ARTYKUŁOW MARKOWYCH 


iem referencyj pod „zastępca' Warszawa, 
7923 


Konkurs 


Zarząd Miejski w Starogardzię 
|  Ggłasza 

konkurs na stanowisko gazmistrza w za- 
kładach miejskich. 

Od kandydata wymaga się następują- 
cych warunków: 

1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekro- 
czone 40 lat, 3) egzamin mistrzowski na in- 
stalacje wodociągowe i gazowe, 4) prakty- 
kę w gazowniach produkujących gaz mie- 
szany i w wodociągach, w których conaj- 
mniej 5 lat zajmował stanowisko gazmis- 
trza. 

Padania z uwierzytelnionymi odpisami 
świadectw i własnoręcznie napisanym ży- 
ciorysem należy składać do Zarządu Miej- 
skiego w Starogardzie w terminie do 30 li- 
stopada 1937 r. 

Do stanowiska tego przywiązane są po- 
bory według grupy XI stopnia służbowego 
dla  pracewników samorządowych. Poza 
tym 2 pokojowe mieszkanie, opał, światło i 
ogródek, za które to świadczenia potrąca 
się 3 proc. od poborów. 

Posada jest kontraktowa i do objęcia od 
zaraz. 

Burmistrz: 


(—) Felski. 


Zarząd Gminy Wyzn. Żyd. Okręgu Kartuskiego, 
L. dz. 701/37. , Gdynia, dnia 15. 11. 1937. 
OGŁOSZENIE 

Zarząd tut. Gminy Wyzn. Żyd. podaje na. pod- 
stawie $ 61 regulaminu wyborczego w Dz. U. R..P 
ostateczny wynik wyborów do Zarządu Gminy 
Wyzn. Żydowskiej z dnia 14 listopada 1987: _ 

Z listy kandyd. Nr.1 Dr. Otto Menasche, adwo- 
kat, Bernard Fisch, kupiec, Icek Herez. Ajzęnsztat 


jurzędhik,'z listy kand. nr. 3 Leon Holzer dyrektor, 


Mendel Wolf Sonabend dyrektor, z listy nr. 5 Mo- 
szek Chaim Wasserman kuśnierz, z listy nr. 6 Da- 


wid Lantner prókurent, z listy nr. 28 Luzer Blir, 


baum kupiec. 

„Zastępcy: Henryk Bortman urzędnik, Idel Lajb 
Hofnagel urzędnik Abrara Sam. Majerczyk, kupiec, 
Szymon Henryk Kilbert kupiec, Dr. Henryk Schae- 


chter lekarz, Leon Guzowski drukarz, Lewi: Chaim 
urzędnik, Józef Rozenberg, kupiec. (7932 
Numer akt: Km. 857/37. 7920 |. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.' 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem I-go re- 
wiru, Twardowski Tomasz, 
Nowem, ul. Gdańskie-Przedmieście 7, na podstawie 
art. 602 k. p. e. podaje.do publicznej wiadomości, że 
dn. 4 grudnia br. ó godz.9 w Nowem ul. Nowa odbę- 
dzie się 2-ga licytacja ruchomości należących do 
Adolfa Dombrowskiego w. Nowem, składających się 
z 1 szafy bibliotecznej forn. orzech, boki dębowe, 
biurka forn. orzech boki dęb., 2 szaf do sypialni, 
4 łóżek, 4 nocnych stolików, 2 komód, forn: orzech, 
kredensu forn. orzech, 3 stolików * jesionowych, 
wszystko nowe, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.450,—. ! 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
: Nowe, dnia 16 listopada 1937 r. 


Komornik: (—) T. Twardowski. 
Zagubiono 


P . LJ 
portfel z zawartością: ksią 
żeczki wojskowej, dowodu 


osobistego, licencjiokrężnej, 

ko Abokam ico W NASZYM 
dzienniku 

opłaca się 


Tczew, oraz zobowiązanie 
| | 


na sumę zł 75— z pode 
ONAMERT MIESIĘCZNY WYNOSI 


pisami Stanisława Mejranow» 

skiego Tczew, Podgórna 5 

i Józefa Ernistowskiega 

Tczew, Krucza 28, Znas 

lazcę uprasza się o zwrot. 

FEFER Tczew, ul, Stara 2. 
7911Tk 


vw 
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W Gdańsku przez pocztę . ? gońca . . ) nie przyjmujemy, dla innych tylko z 
w Gdanska = odbieranjem A m så Leży wyrost . rę e N ga l soetama bay i przowiatiana. w. cennin 20 proc. 
. . ` . . . . A « 4.00 zł n wyżka. my: re ów, ET 
razie wypadków wodowan: wyższą ri ważniają do żądania zwrotu gotów. 
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x nenia Aa nib capowiadą 58 ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 


Redaktor odpowiedzięlny ; 


u Gdańsk, Kassubiacher Markt 41, I. p. — Redaktor odpowiędzialny na Bydgoszcz: 
w,Gdynia, ul. Mia. Kwiatkowskiego, gmach „Paysd'u”. — Redaktor odpowiedzialny 

Piag 38 Stycznia J, — Redaktor OdpoW. os "Dezaw; Kości 
wyóawce: Spółdzielnia Wydarmicze „Gryt“ z 


Alojzy Eurie Tezaw. 


mający . kancelarię w, 


zostanę wuiesíone do dni $-miu od daty ukązania się ossze- 
nia, nad od daty otrzymania rachunka, Przy pozycje By apeti 
niy należności rapai upada. Za tetminowy 1 


Czctonkami Porporskiej Drukarni Roluiczej $, A. w © 


k nr. 1. 
ada. udsisłzmi w Toruniu. Sa ogłoszenia odpowiada Administracia. 


YWANY, firany I materiały 
ae specjalny Langgasse 20/21 l. 20253 
AUGUST MOMBER G. m.b. Hea A żal ien 


*zansę 9, tel, 2886" 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAY, Langgasse 55, 
wiedzajci€ “anie 
Thrun, keadiiió= 74 


Sygnatura: Km. V. 1068/37, 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re- 
wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w Byd- 
goszczy ul. Śląska Nr. 8, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, ża dnia 
|22 listopada 1937 r. o godz. 9,80 w Jarużynie pow. 
Bydgoszcz, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Anastazego i Marii mąłż. Gradu- 
szewskich. składających się z lokomobili i rałoc- 
kami, oszacowanych na łączną sumę zł. 4.000,—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 16 listopada 1937 r. 
Komornik: (—) St. Jaroszyński. 
Zlecenie Nr. 221/VIIUK. 


Zlecenie Nr. 1356/VIII. 
OGŁOSZENIE 
0 PRZETARGU NIEOGRANICZONYM. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w. Bydgor 
szczy ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na dostawę 3.500 żarówek 220 V. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 30 listopada 1937 
r. o godz. 12 w lokalu Dyrekcji Okręgu Poczt, po- 
łożonym przy ul. Jagiellońskiej Nr, 6 w Byd 
goszczy. 

Do tego terminu, t. j. do godziny:12 dnia 30 listo- 
pada 1937 r. dopuszczalne jest składanie ofert pi- 
semnych. ody 

Szczegółowe warunki, określające: rodzaj i ilość 
dostawy, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
formę i sposób złożenia wadium i kaucji, terminy 
rozpoczęcia i ukończenia dostawy, ząwartę są w 
„wezwaniu do składania ofert*, które otrzymać 
można bezpłatnie w biurze Dyrekcji Okręgu Poczt 
przy ul. Jagiellońskiej 6 w Bydgoszczy (pokój nr, 
23) w okresie od 20 do 29 listopada 1937 r. w godz. 
od 8 do 13 codziennie z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. We wskazanym wyżej biurze i.o- 
znączonych godzinach interesowani mogą. prócz 
wezwania do składania ofert korzystać za Zwro- 
tem kosztu warunki techniczne oraz wzory oferty 
i umów. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega 
'|sobie prawo wyboru z przetargu dostawcy ber 
względu na-cenę oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku. ` .. ` 

Dyrektor 


Okręgu Poczt i Telegrafów 
(—) Inż, Wł. Kozubek. 


Sygnatura: Km. 751/37. 
„.. OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI: 

„Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie Jó- 
zef Mązuś, mający kancelarię w Koronowie ul. 
Wilsona Nr. 12, na podstawie art. 602 k. p. ©. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 listopa- 
da 1937 r. o godz. 10 w Koronowie ul. Bydgoska 10, 
adbędzje się 1-eza licytacja ruchomości, należących 
do Krajewiczowej Magdaleny, składających się z 
szafy do rzeczy, umywalni małej z płytą marmuro- 
wą, regału składowego, stolu składowego z gablot- 
ką, stołu składowego, małego regału ściennego, je- 
dnej gablotki małej pulpitu małego, biurka ciera- 
nego, umywalni jasnej z lustrem, bilardu Firmy 
Runo Poznań, wieszaka biało* malowanego, dwa 
hokeje, oszacowanych na łączną sumę zł. 880 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Koronowo, dnia 15 listopada 1937 r 

Komornik; (—) J. Mazuś. 


Zlecenie 587/1. 5 (7931 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJL 
W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów. z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P..Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 22 listo- 
pada 1937 r. o godzinie 10 w lokalu Fabryka Ma- 
szyn w Pucku celem uregulowania należności skar- 
bowych i obcych, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienicnych ruchomości: 4 
1) maszyna do rozrzucania nawozów, 
2) maneż duży, 
2) sieczkąrnia, 
4, kocioł lókomobilowy, 
5) lokomobilą. ; ( RA f 
Sprzędaż za cenę niższą od oszacowania 
Naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Wejherowie. 
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